
Cena za egzemplarz 15 grosyL
4 .  '  J 1 — Cena za egzemplarz 15 groszy.

GORNOSLAZAK
Pismo codzienne, peiwięcone sprawom ludu polskiego na Śląsku.

G Ó R N O Ś L Ą Z A K  
wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje 

miesięcznie 3.—  zł.

Przez lud i i  1 A  ! OGŁOSZENIA
—  U l a  1 U Q U :  oblicza się na wiersze milimetrowe. — Wiersz milime-

. trowy kosztuje 15 groszy. — Wiersz reklamowy 60 gr,
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0 tych, którzy nie 
chcą być lojalnymi.

Znamienna napaść na J. E. ks. biskupa 
Adamskiego.

Niedawno zamieściliśmy artykuł 
Wstępny pod tytułem ,,0  uspokojenie 
umysłów". W artykule tym wzywaliś­
my społeczeństwo nasze, nie wytycza­
jąc uczestników mniejszości niemieckiej 
u nas, o opanowanie wzburzenia i nie­
pokoju, jakie zapanowały u nas w  zwią­
zku z wyborami i ich wynikiem. Tak 
w tym artykule jak i w dalszym, za­
mieszczonym pod tytułem: „Mniejszość 
niemiecka w fałszywem świetle" zwró­
ciliśmy uwagę mniejszości niemieckiej, 
zamieszkującej u nas, że jest ona nad­
używaną dla celów dla niej, jako mniej­
szości narodowej, zupełnie obcych. 
Wskazaliśmy na zasadniczą różnicę, ja­
ka zachodzi między uprawnieniami i 
potrzebami mniejszości niemieckiej, 
mieszczących się w dziedzinie kultural­
nej dążeniami, jakich podjęli się niektó­
rzy kierownicy i publicyści (dziennika­
rze) mniejszości niemieckiej. Dążenia 
te są posunięciami nacjonalistów nie­
mieckich i dotyczą awanturniczej poli­
tyki granicznej Berlina. Podkreśliliśmy 
to, że naszem zdaniem mniejszość nie­
miecka w Polsce jako całości nie bie­
rze udziału w akcji granicznej, wrogiej 
Państwu Polskiemu, akcję tę jednak co- 
ńajmniej pośrednio popierają niektórzy 
lej kierownicy i publicyści i stąd mniej­
szość niemiecka naraża się na posądze­
nia, że również ona jako całość zgadza 

na akcję wspomnianych kierowni­
ków a tern samem może być uważana 
?-a wroga Państwa.

Te uwagi nasze, ni stąd ni zowąd, 
użyło pismo, występujące bez obsłonek 

interesie Berlink^ćto napaści nie na 
Jogo innego, ale na J. E. Biskupa ślą­
skiego ks. Adamskiego. Zdumiewają- 

ta napaść znajduje się w art. pt. „K ir- 
^e , Staat, Volkstum" w nr. 283 „Kat- 
o\vitzer Źtg.“ . Czytamy tam, że nie- 
ieccy katolicy przywitali przybywa- 

^ Cego nowego ks. Biskupa z prawdzi- 
serdecznością, z przyjściem Jego

Otwarcie trzeciego Sejmu Śląskiego.

. liza li wiele nadziei, ks. Biskup przy- 
P hołd złożony Mu przez niemieckich 
^ jo likó w , jednakowoż do wyrażenia 
^.mu nie został dopuszczony przedsta- 
^ ’ciei Związku Katolików - Niemców, 

osoba, wskazana przez Kurję Bi- 
co Katt. Z tg." rozumie w ten 

ks° ^ b , że Kurja Biskupia wzgl. J. E. 
^  ’ 'skup nie uznaje Związku Niemców 

Tików u nas. Dalej podaje „Katt. 
ię ' że ks. Biskup przyrzekł Niemcom- 
sję °h’kom ojcowską opiekę, lecz żali 
Pr^v2e hs. Biskup opiekę tę tym tylko 
h ^ e k ł ,  którzy będą lojalni wobec 

stvva Polskiego.
W01ne Wywody wiąże „Katt. Ztg." do- 

ie w jedną całość z naszymi arty-

Wybrany w dniu 23 listopada br. 
trzeci z rzędu Sejm Śląski zebrał się na 
swe pierwsze posiedzenie we wtorek, 
dnia 9 grudnia br.

Nowy Sejm przedstawia się w no­
wym zgoła składzie. Przerzedziły się 
szeregi posłów niemieckich i socjali­
stycznych a zniknęli —  bodaj już -na 
zawsze —  komuniści. Natomiast pra­
wie się podwoiła liczba posłów stron­
nictwa N. Ch. Z. P. Liczbowo przed­
stawia się nowy Sejm Śląski następu­
jąco: sanacja 19, Katolicki Blok Ludo­
wy (włącznie N. P. R.) 19, Niemcy 7, 
socjaliści 3, razem 48 posłów.

Zjawili się na posiedzenie wszyscy 
przedstawiciele ludu śląskiego. Brako­
wało tylko posła Korfantego, który w 
dalszym ciągu pozostaje w aresz­
cie. Zjawił się osobiście P. Wojewoda 
dr. Grażyński, który imieniem rządu 
centralnego dokonał otwarcia Sejmu. 
Loże wojewódzkie, dyplomatyczne i 
dziennikarskie, jakoteż galerja były za­
jęte do ostatniego miejsca. Bardzo 
wielu musiało odejść dla braku miejsca.

O godzinie 3,15 zagaił posiedzenie 
P. Wojewoda dr. Grażyński i wygłosił 
dłuższe przemówienie, które drukujemy 
na innem miejscu. Następnie na mocy 
regulaminu sejmowego powołał na 
tymczasowego marszałka najstarszego 
wiekiem posła, 67 letniego rolnika z 
Lublinieckiego, p. Różańskiego (stron­
nictwo N. Ch. Z. P.). Poseł p. Różań­
ski wygłosił krótkie przemówienie, na- 
woły wując posłów do wydatnej i zgod­
nej pracy parlamentarnej dla dobra kra­
ju i Ojczyzny. Następnie powołał na 
sekretarzy najmłodszych wiekiem po­
słów: Witczaka (N, Ch. Z. P.) i Wie­
czorka (N. P. R.).

Po ukonstytuowaniu się tymczaso­
wego biura zarządził p. marszałek 15- 
minutową przerwę, po której przystą­
piono nasamprzód do wyboru marszał­
ka, następnie 4 wicemarszałków i 8 se­
kretarzy. W ybory odbyły się imiennie 
i na kartki z wynikiem następującym:

Marszałkiem wybrano pesła Wol­
nego (Kat. Blok Ludowy) 45 głosami 
na oddanych 47. Wicemarszałkami 
wybrano posłów: pierwszym dr. Dą­

browskiego (N. Ch. Z P.) 44 głosami, 
drugim Kędziora (Kat. Blok Lud.) 46 
głosami, trzecim Gajdasa (N. Ch. Z. P.) 
37 głosami, czwartym dr. Panta (klub 
niemiecki) 41 głosami. Na sekretarzy 
weszli z wyboru posłowie: Kapuściń­
ski, Płonka i Prokop (N. Ch. Z. P.), 
Broncel, Krawczyk i Wieczorek (Kat. 
Blok Lud.), Kowol (socjalista) oraz Pa­
wlas (klub niemiecki). Wszyscy w y­
mienieni wybór przyjęli.

Po wyborze marszałek Wolny od­
czytał nagły wniosek Katolickiego Blo­
ku Ludowego w sprawie uwolnienia po­
sła Korfantego na czas trwania kadencji 
sejmowej oraz wniosek nagły, żądają­
cy wstrzymania postępowania dyscy­
plinarnego, toczącego się przeciwko 
posłowi Bronclowi (Kat. Blok Lud.). 
Po odczytaniu wniosków p. marszałek 
zarządził 20-minutową przerwę.

Po przerwie przystąpiono do dys­
kusji nad nagłym wnioskiem w sptawie 
posła Korfantego. Z ramienia Kaiolic- 
kiego Bloku Ludowego przemawiał po­
seł Hager, z ramienia zaś N. Ch. Z. P. 
poseł Bałdyk. Ostatni w łagodny spo­
sób rozprawił się z przedmówcą i z 
wnioskiem przez niego uzasadnionym, 
przyczem jednak zaznaczył, iż jego 
stronnictwo jest zdania, że każdy czy 
poseł, czy też prostak powinien odpo­
wiadać za swoje czyny. Wkońcu o- 
świadczył, iż klub jego głosować będzie 
przeciwko wnioskowi. W głosowaniu

uchwalono nagłość wniosku głosami 
Katolickiego Bloku Ludowego, Niem­
ców i socjalistów. Wniosek odesłano 
do komisji regulaminowej z tern, że ko­
misja załatwi go w przeciągu trzech 
dni. Również wniosek w sprawie po­
sła Broncla odesłano do komisji regula­
minowej.

Teraz marszałek W olny odczytał 
szereg wniosków, złożonych do laski 
marszałkowskiej, które przekazano do 
poszczególnych komisyj. Na tern za­
kończono pierwsze posiedzenie trzecie­
go Sejmu Śląskiego, którego przebieg 
był bardzo spokojny. Posiedzenie to 
nie przyniosło spodziewanych ze stro­
ny opozycji sensacyj, o których w ostał 
nich dniach mówiono zbyt głośno.

Program najbliższych prac Sejmu Sl.
Kato wiec. Kancelaria Sejmu Śląskie­

go komunikuje: Posiedzenie komisji re­
gulaminowej Sejmu Sl. odbędzie się w 
czwartek 11 grudnia o godz. 15. Na po­
rządku obrad wniosek nagły w  sprawie 
wstrzymania karno-sądowego przeciwko 
posłowi Korfantemu i zwolnienia go z 
więzienia. W sobotę 18 bin. o godz. i5 
posiedzenie plenarne Sejmu Śl. Na po­
rządku dziennym: 1) Wniosek nagły w 
sprawie rozpatrywanej przez komisję 
regulaminową. 2 )  Dyskusja nad przemó­
wieniem, wygłoszouem przez p. Woje­
wodę Śl. z okazji otwarcia trzeciego Sej. 
mu Śląskiego.

Otwarcie Senatu.
Warszawa. Dnia 9 bm. o godz. 4-ej 

po południu nastąpiło otwarcie pierwsze­
go posiedzenia Senatu. Prezes Rady Mi­
nistrów Sławek przeczytał prędzie Pana 
Prezydenta Rzplitej o otwarciu Senatu w 
tern samem brzmieniu, jak odczytane by­
ło w Sejmie, poczem w imieniu P. Pre­
zydenta Rzpli.ej ogłosił Senat za otwar­
ty. Następnie prezes Rady Ministrów 
wezwał do objęcia przewodnictwa sena­
tora lhuliego, jako jednego z najstar­
szych wiekiem senatorów. Jako dwa 
punkty dzisiejszego posiedzenia Senatu 
P. Prezyc...i ustalił złożenie śl: bo /an':, 
przez senatorów oraz wybór marszałka. 
Przewodnictwo objął senat - Thulie. Na­
stępnie odoyło się ślubowanie senatorów.

Po ślubowaniu przewodniczący senator 
Thulie przystąpił do drugiego punktu po­
rządku dziennego t  j. wyboru marszałka. 
Głosowano afo senato_
-A\V 1DS orł •' no głosów ważnych 75. 
Wszystkie 75 głosów padły na senatora 
Władysława Raczkiewicza (B, B.).

*

Warszawa. O godz. 18-ej przybyli na 
zamek poseł dr. Kazimie.z Świtalski i se­
nator Władysław Raczkiewicz celem 
przedstawienia się P. Prezydentowi w 
charakterze nowowybranych marszał­
ków Sejmu i Senatu. Następnie złożyli 
wizytę Marszałkowi Piłsudskiemu w 
Belwederze oraz prezesowi Rady Mini­
strów Sławkowi.

kułami, o których na wstępie wspomi­
namy, i wyciąga z tego takie chytre 
wnioski, że społeczeństwo polskie, na 
Śląsku, ze współudziałem ks. Biskupa, 
łączy się w jednolity obóz natomiast 
Niemców rozbija się a w szczególności 
chce się odłączyć mniejszość niemiecką 
od ich kierowników, którzy z Górnego 
Śląska nie pochodzą i z mniejszością tą 
w istocie związani nie są.

Znając głęboki stosunek obecnego 
ks. Biskupa do podejmowanych prze­
zeń zadań, musimy zaprotestować prze

ciw swawolnemu wciąganiu duchowego 
kierownika wszystkich, tak polskich Jak 
niemieckich, katolików do argumenta­
cji * gry politycznej, która z pewnością 
ks. Biskupowi jest obcą. O tern, jaki 
jest stosunek ks. Biskupa do Katolików- 
Niemców najmniej powiedzieć może 
gazeta, która do przyjaciół katolicyzmu 
liczyć się nie może.

Sam artykuł „Katt. Ztg." natomiast 
wskazuje na to, jaką to istotnie mieliśmy 
słuszność, przestrzegając mniejszość 
niemiecką przed przy transportowany­

mi dla niej kierownikami. Zasadniczym
wymogiem, jaki państwo i społeczeń­
stwo polskie stawia mniejszości naro­
dowej, jest to, by była ona lojalną wo­
bec państwa, w  którem żyje. Katt. Ztg. 
daje wyraźnie wyraz tern, że wymóg 
ten specjalnie drażni ją. Jest to dla nas 
wystarczające, powinno też być w y­
starczającą wskazówką dla mniejszości 
niemieckiej, która wobec państwa chce 
być lojalną i rozumie, że tylko w za­
mian za lojalność liczyć może na opiekę 
i ochronę słusznych swych praw.



T E L E G R A M Y .
Zatarg zarobkowy w Bielskiem przed 

załatwieniem.
Katowice. Panujący od dłuższego 

czasu zatarg w  bielskim przemyśle włó- 
k enniczym stracił znacznie na ostrości 
I sile. Na skutek odbytych przez okr in­
spektora pracy inż. Gailota konferencyj 
ze wszystkiemj zainteresowanemi orga­
nizacjami zawodowemi i związkiem pra­
codawców nastąpiło pewne zbliżenie obu 
stron. Prawdopodobnie zatarg zostanie 
rozstrzygnięty drogą arbitrażu, na który 
w yraziły  już zgodę niemal wszystkie or­
ganizacje. W  związku z tem odbędzie 
się w  środę dnia 10 bm. konferencja w 
Miinsterstwie P ra cy  i Opieki Społ. z u- 
działem zainteresowanych przemysłow­
ców, a ewentualny arbtraż odbędzie się 
prawdopodobnie w  piątek dnia 12 Lm. 
Tak więc trw ający od dłuższego czasu 
zatarg w  przemyśle bielskim, dotyczący 
głównie tkaczy, będzie prawdopodobnie 
jeszcze w  bieżącym tygodniu zlikwido­
wany.

Polscy robotnicy sezonowi mają być 
wyparci z Niemiec.

Berlin. W edług informacji p rasy  rząd 
pruski uchwalił dołożyć ze swej strony 
wszelkich starań, ażeby w roku następ­
nym zagraniczni robotnicy sezonow> nie 
byli dopuszczeni do robót polnych w 
Niemczech.

Polscy robotnicy nie atakowali 
niemieckich żołnierzy.

Berlin. Hugenbergowski „Tag“ ogła 
sza wyjaśnienie ministerstwa Reichs- 
w ehry  w  sprawie wiadomości o rzeko- 
mem zaatakowaniu żołnierzy niemiec­
kich, jadących pociągiem tranzytowym 
przez Pomorze Polskie, przez robotni­
ków kolejowych polskich. Ministerstwo 
Reichswehry oświadcza w tem wy;aś- 
rieniu,, że o tego rodzaju wypadkach nic 
mu nie wiadomo. Poprostu było to ;esz- 
cze jedno kłamstwo propagandowe nie­
mieckie więcej.

Rozłam w austriackiej ,.Hcimwchr“.
Wiedeń. W  niedzielę nastąpiło ukon­

stytuowanie się nowej Hcimwehry w dol­
nej Austrji, k tóra odłączyła się od do­
tychczasowej organizacji Heimwehry. 
Na czele nowej organizacji stoi inż. Raab. 
poseł stronnictwa chrześcijańsko-społe- 
cznego. Także i w  Tyrolu, jak donoszą 
dzienniki, nastąpił rozłam między Heim- 
wehrą, sprzyjającą stronnictwu chrześci- 
jańsko-społecznemu, a Heknwehrą naio- 
dowo-socjalistyczną.

Otwarcie Seimu Warszawskiego.
W arszaw a. W czoraj w  południe 

nastąp iło  otwarcie pierw szego posie­
dzenia Sejmu. O godz. 12,10 na  t ry ­
bunę m arsza łk o w sk ą  w szed ł P rezes  
R ad y  M inistrów  S ław ek . G dy zaczął 
o d czy tyw ać  orędzie P a n a  P re zy d en ta  
R zeczypospolitej, na  ław ach  kom uni­
s tycznych  rozleg ły  się dem onstracyjne 
okrzyki. W  odpow iedzi na to  posło ­
wie z B B W R . pow stali z m iejsc i rozle­
g ły  się huczne oklaski. W obec tego, że 
josłow ie kom unistyczni dem onstro ­
wali, na  salę w k ro c z y ła  s traż  m arsza ł­
ko w sk a  i usunęła  3 posłów  kom uni­
stycznych . Jeden  z posłów  B B W R . 
w zniósł o k rzyk  „niech żyje M arsza­
łek" , k tó ry  Izba przyjęła hucznemi o- 
ldaskami. N astępnie P rem jer S ław ek  
odczy ta ł w  imieniu P a n a  P re zy d en ta  
R zeczypospolitej następujące orędzie: 

„S iła  i rozw ój p ań stw a  grun tu ją  się 
na pow adze i m ocy dobrych  p raw , rz ą ­
dzących  jego życiem . W śród  wielu ko ­
niecznych p raw , k tó re  now ow y b ran y  
Sejm i S enat będą m usiały  dokonać, 
w ysuw a się na •czoło naprawa konsty­
tucji. K onsty tucja dotąd  w  Polsce obo 
w iązująca op raco w an a  b y ła  w  zgiełku 
w ojny zew nętrznej, w śró d  głębokich 
w ew nętrznych  rozbieżności. Nie b y ła  
ona niezależnym  dorobkiem  w łasnego  
dośw iadczenia, w łasnej m yśli i nie oka­
za ła  się dziełem  doskonałem , nie dając 
państw u  w arunków  dla rozw oju  jego 
siły . O tw iera jąc  Sejm  poprzedni, w sk a­

zyw ałem  na  jego zadanie położenia no ­
w ych podstaw  p raw nych , usta la jących  
harm onijne w spółdziałan ie  w ładz  p a ń ­
s tw a . Kiedy przyszedłem  do w niosku, 
że nie potrafię  zapom ocą poprzedniego 
Sejm u potrzebnej d la p a ń s tw a  n a p ra ­
w y dokonać, zdecydow ałem  się ro z ­
w iązać Sejm  i S enat i odw ołać  się do 
cpinji narodu . W y b o ry  w prow adziły  
do Sejm u i Senatu  przedstaw icielstw a 
w  sk ładzie  znacznie zm ienionym . P o­
zw ala ml to mleć nadzieję, że now y  
Sejm 1 Senat przystąpią z całą dobrą 
w olą do w szystkich stojących przed 
niemi zadań, a w  pierwszym  rzędzie 
podejmą wielką pracę nad naprawą za­
sadniczych prac, rządzących R zeczy­
pospolitą. Z w ia rą , iż Sejm  będzie się 
k ierow ał w  tej p racy  w yłączn ie  dobrem  
p ań stw a  jako całości i tro sk ą  o jego roz 
wój i siłę, o tw ieram  Sejm  R zeczypospo­
litej."

Prezydent Rzeczypospolitej.
(— ) Ignacy M ościcki.. * .

N astępnie P rezes  R ady  M inistrów  
W ale ry  S ław ek  w  imieniu P a n a  P re z y ­
denta  ogłosił Sejm za  o tw a rty . P o rz ą ­
dek dzienny, ustanow iony  przez  P an a  
P rezy d en ta , obejm uje ślubow anie po ­
selskie i w y b ó r m arszałka . M arszał­
kiem Sejmu obrany został poseł Kazi­
mierz Świtalski. P o  oznajm ieniu w y ­
niku g łosow ania  na ław ach  B B W R . 
rozleg ły  się huczne oklaski.

16-go grudnia 1930 r.

ierl n §»osi znakiem rozruchów 
hitlerowskich.

Berlin. W  niedzielę odbyw ały  się] 
przed k ino teatrem , w  k tó rym  w y św ie t-1 
lany jest film „N a zachodzie nic now e­
go " , ponow ne m asow e dem onstracje, 
zo rgan izow ane p rzez  partję  h itlerow ­
ców . Na plac przed k ino tea tr p rzyby ły  
niezliczone tłum y h itlerow ców  o raz  
sym patyków . K om unikacja tra m w a ­
jow a i au tobusow a zo s ta ła  w  kró tk im

czasie zupełnie zaham ow ana. W obec 
groźnej postaw y  dem onstran tów  poli­
cja piesza i konna kilkakrotnie zmuszo 
na była szarżow ać, rozpraszając napie 
rające na gmach kinoteatru tłum y. O ko­
ło godz. 22 u form ow ał się kilkutysięcZ' 
ny pochód dem onstracy jny , poprzedza 
ny przez sam ochód, na k tó rym  znajdo 
w ał się m egafon. P ochód ru szy ł w kie­

runku K urfurstendam m u. Nh placu W it- 
tensberskim  policja kordonem  zam knę­
ła  dem onstran tom  drogę. H itlerow cy 
ulicami bocznem i p rzedostali się na Kur 
fiirstendam m . Sam ochód z m egafonem  
zosta ł p rzez  policję skonfiskow any. Na 
K urfiirstendam m  oczek iw ał dem on­
s tran tó w  poseł G oebbels w  otoczeniu 
bojów ek hitlerow skich'. D em onstran­
ci uform ow ani w  oddzia ły  przedefilo­
wali p rzed  G oebbelsem , w itając  go po­
zdrow ieniem  faszystow skiem  przez 
wzniesienie dłoni. O godz. 23 dem on­
stranci do tarli do jednego z wielkich 
placów  dzielnicy w schodniej, gdzie ze­
b ra ły  się n ieprzejrzane tłum y . Ilość 
obecnych obliczają na 40 000 osób. 
W śród  niesłuchanego en tuzjazm u ze­
b ranych  G oebbels w yg łosił k ró tk ie  
przem ów ienie, zapow iadając, że dem on 
stracje  p o w ta rzan e  będą  codziennie, 
dopóki w ładze  nie w yd ad zą  zakazu  
w yśw ietlan ia  filmu R em arque a. W  
drodze pow ro tnej demonstranci atako­
wali przechodniów na Kurfurstendamm, 
przyczem  dochodziło  do ustaw icznych  
starć . Polic ja  a re sz to w a ła  p rzesz ło  30 
dem onstran tów . O ddział hitlerow ski 
p rzypuścił szturm do kolejki podziem­
nej, obsadzając  dw orzec  o raz  w agony  
celem p rzedostan ia  się na plac pod ki­
no tea trem . Policja  w  porę  jednak ob­
sadziła  w yjście kolejki na placu, na 
k tó rym  znajduje się gm ach k ino tea tru , 
paraliżu jąc w  ten  sposób plan h itlerow ­
ców .

Śmierć polsko-amerykańskiego- 
dziennikarza.

Cleveland. Zmarł tu współredaktor 
dziennika „Wiadomości Codzienne ś p. 
.Tenryk Łepkowski, przeżywszy 50 lat. 
Do Ameryki przybył przed 25 laty.

Ustalenie granicy między Państwem Pa’ 
pieskiem a Italią.

Cita del Vaticano. W  tych dniach zo­
stała ustalona granica pomiędzy W łocha­
mi a Citta del Vaticano na placu św. Pio­
tra, pozostawionym, jak wiadomo, do^u- 
żytku publicznego, lecz należącym do te­
rytorium papieskiego. Granica ta idzie 
wzdłuż zewnętrznej linji kolumnady Ber- 
ninie^o. Dotychczas linia tramwajowa 
przechodziła na tery torj-m  papieskiem: 
wobec tego został zburzonv^ pałac Ab- 
corni, aby móc przesunąć linię tram w a­
jową na terytorium włoskiem. Granica 
zewnętrzna od strony placu Rusticucc> 
będzie oznaczona płytami marm urowe­
mu Dla utrzy .lania stylowego charakte­
ru placu Rusticucci postanowiono zbu­
rzyć kilka demów naprz ciw pałacu AU- 
corni.

BRANIBOR.
109) (Ciąg dalszy.)
— Zabiorę ten wianek, a za niego od­

dam ci życie.

Niedawno dopiero po północy, a już 
na wschodzie niebo jaśnieć, różowieć, 
palić się i płonąć zaczyna. Bledną 
gwiazdki, zgasły ognie czerwcowych 
owadów, zgasły światełka wianków, 
które marnie do Łaby, do topieli morskiej 
płyną. Zeszło* słoneczko, skończyła się 
święta Mata Noc czerwcowa. Ta jasna 
noc wiosny, szczęścia, miłości...

Daleko za Renem w głębi frankoń­
skiej ziemi rośnie i dojrzewa wino, któ­
remu równego nie masz zaiste na świę­
cie. Pieni się w  kielichu i perli, szumi 
i srebrną pianą pokrywa, wesele i radość 
w sercu budzi, odpędza troski, które fa­
la życia mesie. Dla pięknej żony Kiza 
z dalekiej Frankonji wina przywiózł, aby 
przychlebić się kobiecie, aby wywdzię 
czyć się za to, że go młoda wdow a w 
dom przyjęła, na męża wybrała, że mu 
się krasawica ciałem i duszą oddała.

Wszakci to rok już z żoną Edytą w  tar- 
nowskiern dworzyszczu mieszka, >.ały 
rok wiośniany, miodowy, szczęśliwy...
   * ’  ■ ’

Niewiasta przytuliła się do męża bo
burza okropna na polu, błyskawica za 
3iyskawicą siarczunym, zieionawym bla­
skiem rozjaśnia straszliwą ciemność r.o- 
cy. Zacisznej jakoś kobiecie i śmielej w 
ramionach Kizy w tę noc okropną, pie­
kielną ciemność oślepiający blask gromu 
przerywa, rękami oczy zasłania k asa 
wica, aby nie widzieć błyskawicy .

Nad lasem wisi straszna czarna chmu­
ra pod nią i przed nią rdzawe rude 
obłoki na zamczysko tarnowskie ciągną.

Ścielił nagle wiatr, czarniawa zwoma 
zbliża się : ubliża, pormuk w chmurach 
słychać, jakby dalekie rzegotanie gra- 
dćw, które przewalają się i warczą, go­
tując się do lotu na ziemię. Co chwilę 
przerwie czarniawę gzygzak ogn sty, 
całe niebo na mgnienie oka słoneczną ja­
snością zabłyśnie, chmury zmieniają się 
w tysiąc ognistych opon, za których z,o- 
tym majestatem jest tron boga Peruna.

Lunął deszcz. P rzed  chwilą, po bły­
skawicy, długo na echo grzmotu czekać 
było, teraz z blaskiem ognia idzie tyk 
piorunu, w lasy tarnowskie gromy b ją. 
co chwilę z nieba grom uderza, co chwilę

w jasność słoneczną noc się zmienia, ta- 
wina piorunów wali się na świat.

— Straszna noc.
— Nie bój się, wnet burza minie, zej­

dą na niebo gwiazdy jasne.
— O!! W chałupę kmiecia uder/y l

P:orun.
— Napij się wina.
— Teraz nie. Przed chwilą szum «to 

wino w mej głowie, tem straszniej m' 
teraz, nie radość ten trunek, lecz s t r ach  
i grozę rodzi.

— Napijżt się wina.
— Drżę cała. Zdaje mi się, że so , ka 

nas jakieś nieszczęście, że to d : e lu 
i kary.

— Śmiej się z przeizuć.
— Jezu!!!
— Piorun w zamek uderzy ł!!
— Pomsta Boża! W zamek...
— Nie, nie. Grom uderzył i roztrza 

skal dąb na wałach.
— Od świateł tsraszliwych ślepną

oczy.
— Pij ze mną Edyto, pij.
Godzina okropnej trwogi minęła, bu­

rza zaczęła cichnąć... Przewaliły się i w 
świat poszły chmury, już słabe echo pio­
runów, ścichł i strach, rozjaśniły się lica 
pięknej kobiety.

— Nawałnica przeszła.

— Niechże zejdzie i smutek z tweg° 
c/oła.

— Rzadkim on przecie w  domu na­
szym gościem. *

— Radość nam, szczęście i wesele.
— Piję, Fdyto, na twoje zdrowie! 

dna! Pij do dna!
— Do dna!
Wychylił rycerz kielich dziesiąty- 

rzucił go na stół, objął ramionami szG 
a-biety i usta jej całował.

— Moja żono! Moja jedyna!
— Pij wino Aby zapomnieć o ŁU' 

r^y.. Drżałam jako liść...
— W objęciach mych, droga, o wszY' 

s;kiem zapomnisz.
— Patrz, jak się to wino pieni!
— Oczy twe pocałuję.
— Wino mesie spokój...
— Pij więc. Edyto, pij. _
W net na lice kobiety w ystąp iły  ^

m eńce, uśm ech zjawił się na kraśt y^e 
wiśniowych ustach. Zapaliło wino ^  
krwi iskry rozkoszne, patrzała na cti 
męża z uśmiechem szczęścia w 
jej była miłość, jakby te piękne, ro -^ ,  
szne oczy kobiece wolały: oto usta f, 
otom cała twoja. Skłoniła głowę na 
si rycerza, rozkochana, szczęśliwa, 
dana, gdy w tem... ,*

(Ciąg dalszy nastąp



Kronika bieżąca.

Czwartek
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Dam azego P. W . 
i Saoiny.

Wschód Zachód
o godz. 7.35. o godz. 3.24 
o godz. 9.51, o godz. 11.53

—  N ow y gmach m inisterstwa kolei.
P ism a w arszaw sk ie  donoszą, że m ini­
s te rs tw o  kolei p aństw ow ych , m ieszczą­
ce się obecnie w  W arszaw ie  w  sta re j k a ­
m ienicy na rogu N ow ego Ś w ia ta  i Alei 
Jerozolim skich  rozpoczyna  z w iosną bu ­
dow ę now ego gm achu.

— Bank Polski. Z sto licy  k ra ju  do­
noszą, że doroczne zgrom adzenie akcjo­
nariu szy  B anku P olsk iego  odbędzie się 
w  p ierw szy ch  dniach lutego roku  p rz y ­
szłego. D yw idenda za rok  1930 w ynosić 
będzie praw dopodobnie 15 p ro cen t od 
akcji 100-złotowej.

—  Spraw y w ojskow e. P ism a w a r­
szaw sk ie donoszą, że n astąp ią  zm iany w 
um undurow aniu  uczniów  S zko ły  podcho­
rąży ch  m ary n ark i w ojennej. W  częścio ­
w ej zm ianie um undurow ania dla podcho- 
rążak ó w  m ary n ark i w ojennej nosić bę­
dą na klapach kurtk i g ran ato w ej o raz  na 
naram iennikach  białej kurtk i m onogram  
„S. P .“, koloru zło ta . Na ręk aw ach  ku rt- 

.ki g ran a to w ej zło te  galony szerokości 4 
mm, k tó re odznaczają  la ta  nauki, licząc 
za każdy  rok  jeden galon.

—  N ow e linje kolejow e. Ł ącznie z 
w prow adzoną w  życie kom ercjalizacją 
kolei czyli zm iany kolei p ań stw o w y ch  na 
p rzedsięb io rstw o  zarobkujące , zapow ia­
dana jest na najbliższe lato  pow ażna ro z ­
budow a naszej sieci kolejow ej. B iuro stu- 
djów  min. kom unikacji op racow ało  plan 
budow y now ych  linij łącznej długości 3 
ty sięcy  kilom etrów .

—  N ow y sposób naprawy uszkodzo­
nych dreg asfaltow ych. W ad ą szos a s­
fa ltow ych  jes t ich zb y t zby tn ia  g ładkość, 
zw ła szcza  po dłuższem  użyciu. W sk u ­
tek  tego takie szosy  są  śliskie. P ism a pol­
skie donoszą, że n iedaw no w ynaleziono 
now y ap a ra t, k tó ry  pozw ala ła tw o  i 
szybko  takie szosy  napraw iać . Na tra k ­
to rze um ieszczony jest ap a ra t do w y ­
tw arzan ia  gorącego  pow ietrza . P o w ie ­
trze  to p rzez  szeroki k w a d ra to w y  lej 
og rzew a i rozm iększa s ta ry  asfalt, k tó ­
rego w ierzchn ią  w a rs tw ę  z ła tw o śc ią  u- 
suw a. P o  usunięciu górnej w a rs tw y  a 
tem sam em  i w yró w n an iu  pow ierzchni 
nak łada się i w alcuje w a rs tw y  św ieżego  
asfaltu  z szu trem . Nie po trzeb a  zatem  
z ry w ać  i u suw ać całkow icie s ta re j na­
w ierzchni. T em sam em  w y s ta rczy  nało­
żenie św ieżej w a rs tw y  asfaltu  już w nie­
znacznej grubości.

Województwo ś!ą$k’e.
* R ynek p racy  na Śląsku. Śląski u- 

rząd  w ojew ódzki donosi, że w  czasie od 
27. listopada do 3 grudnia br. liczba b ez­
robo tnych  na teren ie w o jew ództw a ślą­
skiego zw ięk szy ła  się 0-1.732 osób i w y ­
nosiła 43.947 osób. Z tej cy fry  p rzy p ad a  
na gó rn ic tw o  5.272. hu tn ictw o  1.548, hu t­
nictw o szk ła  12, p rz em y sły : m etalow y 
4.072, w łókienniczy 1.282, budow lany  
4.674, pap iern iczy  86, d rzew n y  567, c e ra ­
m iczny 853, chem iczny 119. W ykw alifi­
kow anych  bezrobo tnych  było  1.364, nie­
w ykw alifikow anych  21.813, ro lnych 24, 
U m ysłow ych 2.254. U praw nionych  do 
Pobierania zasiłku było  22.098 bezro b o t­
nych, w tej liczbie z akcji pom ocy pań ­
stw ow ej dla b ezrobo tnych  na Ś ląsku  ko­
rzy sta ło  7.276 osób.

* Zmiany w  rozkładzie jazdy. D y­
rekcja kolei p ań stw o w y ch  w K atow icach 
uonosi: Z dniem  9 g rudnia zm ienia się 
r °zk lad  jazdy pociągów  osobow ych  na 
Szlaku Lubliniec —  K alety oraz p rzed łu - 
£? się b ieg tych pociągów  od Kalet do 
D m o w sk ich  G ór w edług  następującego 
rpzkładu jazd y : Lubliniec odjazd 5.43, 
jsoszęcin p rzy jazd  5.57, odjazd 5.58, Ka- 
k ty p rzy jazd  6.07, odjazd 6.08, M iastecz­
e k .  Przyjazd  6.19, odjazd 6.20, T arn o w -

tSm y p rzy jazd  6.28. P ociąg  osobo-

O zaprzestanie walki partyjne!.
Przedstawiciel Rządu wzywa wszystkich do współpracy.

Przemówienie W ojewody Śląskiego dr. Grażyńskiego w  dniu otwarcia Iii-go
Sejmu Śląskiego.

W y s o k i  S e j m i e  1
Kiedy jako przedstawiciel Rządu otwie­

rałem drugi z rzędu Sejm Śląski, powie­
działem w zagajeniu:

„Ze względu na ogrom zadań, jakie 
przed nami stoją, jest rzeczą niezmiernie 
pożądaną, aby Sejm Śląski stal się platformą 
rzetelnej, duchem obywatelskim owianej, 
miłością Śląska i Polski przejętej pracy 
wszystkich ugrupowań bez względu na ich 
polityczne zabarwienie. W tej izbie rzu­
cam z całą szczerością hasło współpracy na 
płaszczyźnie tych wszystkich zagadnień, 
które łączą się z dobrem ludu śląskiego i in­
teresem Państwa."

O współpracę wszystkich.
Przytoczyłem  umyślnie te słowa z tej 

przyczyny, że zasadniczo sytuacja z punk­
tu widzenia samych haseł nie uległa żadnej 
zmianie, i że dalszy bieg wypadków zależy 
cd tego, czy na terenie Sejmu Śl. w ytw o­
rzy się ta solidarna wola współpracy w szy­
stkich, która jedynie może dać pozytywne 
rezultaty, która jedynie może być motorem 
twórczej pracy. Zdaję sobie doskonale 
sprawę z tego, że położenie u nas, na Ślą­
sku jest o tyle, trudniejsze, że ostatnie w y­
bory nie doprowadziły do oddania więk­
szości jednemu ugrupowaniu, jak to się stało 
w Sejmie i Senacie Rzeczypospolitej, ale 
z drugiej strony i o tyle łatwiejsze, że prze­
cież Sejm Śląski, zdaniem mojem, które 
zresztą zawsze w tej Izbie głosiłem, powi­
nien zejść z platformy walk politycznych, 
nie dających społeczeństwu w rezu'tacie 
nic prócz zaognienia stosunków, a powi­
nien stać się ośrodkiem inicjatywy i działal­
ności w zakresie wielkich problemów spo­
łecznych, kulturalnych i gospodarczych, 
mieszczących się w ramach autonomji ślą. 
skiej. Zdaje mi się. że na tym punkcie daję 
wyraz nietylko swemu osobistemu przeko­
naniu, ale i przekonaniu szerokich rzesz 
ludu mającego już

dosyć walk i przetargów politycznych,
a oczekującego spokoju i rzetelnej roboty. 
Uważam za swój obowiązek z całym  naci­
skiem zwrócić uwagę Wysokiej Izbie na 
powyższe momenty. W ybory co dopiero 
się odbyły. Zbyt są bliskie jeszcze, by po 
nich nie pozi stała atmosfera pewnego na­
pięcia, dlatego w związku z niemi, z okazji 
otwarcia Sejmu pragnę kiika słów powie­
dzieć. W ybory wszędzie i zawsze tworzą 
okres zaognienia stosunków wewnętrznych, 
z tej prostej przyczyny, że są walką, w 
której ścierają się programy i hasła, mające 
zadecydować o przyszłym  układzie stosun­
ków w Państwie. U nas napięcie w  czasie 
ostatnich wyborów było większe niż gdzie­
indziej. Złożyły się na to momenty, które 
podzieliłbym na wewnętrzno - polityczne 
i zewnętrzno-polityczne. Do wewnętrzno- 
politycznych zaliczyłbym następujące fak­
ty : mianowicie:

1. Zbieg w yborów do Sejmu i Senatu 
Rz. P. z wyborami do Sejmu Śl., a zatem 
kumulacja (łączenie) haseł i programów,

2. Nie należy zapominać, że w obecnie 
stoczonej walce wyborczej chodziło nie 
o zw ykły Sejm i Senat, ale o taki skład 
ciał ustawodawczych, któryby gwaranto­
wał przeprowadzenie zmian zasadniczych 
podstaw prawnych naszego ustroju przez 
zmianę konstytucji. Chodziło tu zatem o 
rozgrywkę haseł najwyższych; a po

3. teren nasz przeżył w  ostatnich czte­
rech latach 8 aktów wyborczych, a to 2 do 
gmin, 2 do Sejmu Śląskiego. 2 do Sejmu 
Rz. P. i 2 do Senatu, co oczywiście w pły­
wało na stałe napięcie atmosfery:

Od granic Polski i ziemi śląskiej —  
precz!

Do tego jednak przyłączyły się jeszcze 
momenty zewnętrzno-polityczne, które 
miały dla Śląska specjalnie doniosłe znacze­
nie i które w sposób niezmiernie silny od­
działały na zaognienie sytuacji. Mam na 
myśli rzucane tu często, tak bez ogródek 
hasła rewizjonistyczne (w sprawie zmia­
ny granic). Hasła te znajdują w yraz nie­
tylko w  codziennych niemal rezolucjach 
niemieckich organizacyj społecznych i poli­
tycznych, ale i w  oświadczeniach najwy. 
bitniejszych mężów stanu Niemiec. I tu 
tkwi jeden z najważniejszych motorów pod­
nieconej atmosfery na Śląsku, boć przecież 
jest rzeczą jasną, że my tej ziemi, odwiecz­
nie polskie], tej ziemi wielkiej pracy i trudu 
polskiego, uświęconej nietylko potem eol­
skim, ale i krwią, przelaną w trzech po­
wstaniach nigdy nikomu nie pozwolimy w 
jakikolwiek sposób naruszyć. Tu jest na­
sza ojcowizna, tu jesteśmy gospodarzami na 
zasadzie naszych niewzruszalnych praw 
moralnych, wyprowadzonych z historji 
tego kraju, oraz z tego faktu, że tworzym y 
tu przygniatającą większość narodową. 
Zbyt świeże są wspomnienia nędzy naszej 
niewoli i cierpień i wielkości naszej pracy 
narodowej i walk, by akcja rewizjonistycz­
na, bez względu na jej formę, nie uderzała 
całą siłą w naszą duszę.

Spokojne współżycie narodowości na 
Śląsku mącą berlińskie hasła rewizjo- 
, nistyczne.

Mówię o tern dlatego, ponieważ hasła 
rewizjonistyczne mącą w najwyższym  
stopniu atmasferę spokojnego współżycia 
większości 1 mniejszości na terenie Śląska,
oraz utrudniają zadanie pacyfikacji umy­
słów, z jednej strony bowiem podniecają 
większość, z drugiej strony hamują proces 
lojalnego ustosunkowania się mniejszości 
niemieckiej do Państwa, mniejszości wcią­
ganej w rewizjonistyczną politykę niemiec­
ką. Mógłbym na to wiele przytoczyć przy­
kładów, uczynię to jednak gdzieindziej. Dla 
nas wszystkich na terenie Śląska żyjących 
i działających jest faktem niezaprzeczalnym, 
że głoszone ustawicznie hasła rewizji gra­
nic, tworzą element stałej agitacji, podnie­
cenia i niepokoju.

Niemcy brali udział w  wyborach jajto 
partja polityczna a nie jako mniejszość 

narodowa.
Z tych przyczyn, które wymieniłem, 

wypłynęło większe niż zwykle na terenie 
zaognienie, może gwałtowniejszy niż zw y­
kle przebieg wyborów we wzajemnych sto­
sunkach wszystkich ugrupowań politycz­
nych, występujących do walki wyborczej. 
1 tu nasuwa mi się jedna jeszcze uwaga. 
Na terenie całego Państwa, a więc i u nas 
obok politycznych ugrupowań polskich, 
przystąpiły do walki wyborczej ugrupowa­
nia niemieckie, w dwóch obozach, wysu­
wając cały szereg haseł ogólnej natury, 
a więc gospodarczej, społecznej, kulturalnej, 
politycznej. Nie w ystępowały zatem iako 
jednolicie zorganizowane, wyłącznie swe

sprawy, wysuwające mniejszość! narodo­
we, ale jako polityczne partje, walcząca
0 pewien program ogólny, co zresztą jest 
rzeczą całkiem naturalną. Dzieliły zatem
1 one w walce wyborczej los wszystkich 
ugrupowań politycznych. Trudno bowiem 
w takich warunkach wsadzić kogoś pod 
klosz. Stwierdzam z całą stanowczośc.ą, 
ze wypadki, jakie miały miejsce w  czasie 
ostatnich wyborów, miały charakter ogól­
ny, nie zwracały się swem ostrzem prze­
ciw mniejszości, a najcięższe wypadki za­
szły po stronie większości. Uważam, że 
w tych niezmiernie ciężkich warunkach

władze spełniły swoje zadanie
w takim zakresie, w  jakim je wypełnić mo. 
gły. Oświadczam zaś w tej Izbie imieniem 
Rządu, który tu reprezentuję, że władze 
występowały zawsze i wystąpią z całym 
rygorem prawa w stosunku do wszystkich 
sprawców jakichkolwiek zajść, któreby 
naruszały czyjekolwiek p:aw o bez wzglę­
du na jego przynależność narodową. Tak 
bedą traktow ały i ostatni', w  czasie w ybo­
rów zaszłe wypadki. Równocześnie — 
nawiązując do poprzednich mych deklara- 
cyj w  tej Izbie — oświadczam jeszcze raz 
jako Przedstawiciel Rządu, że prawa mniej­
szości narodowej, zagwarantowane kon­
stytucją, ustawami krajowemi. oraz ukła. 
dami międzynarodowemu są i będą przed­
miotem opieki Rządu, opieki pojętej me w  
duchu suchej litery prawa, ale daleko idą­
cego liberalizmu. Muszę tu jednak równo­
cześnie podkreślić, że wszelkim objawom 
nielojalności, wiążącej się z hasłem rewizji 
naszych granic, Rząd przeciwstawi się 
wszystkiemi środkami, jakie mu stoją do 
dyspozycji.

Ogrom spraw do załatwienia.
W racam do punktu wyjścia mojego 

przemówienia. Nie możemy pozwolić sobie 
na luksus ciągłej walki partyjnej politycznej. 
Tyle przecież jest zagadnień na Śląsku, 
które wymagają solidarnego wysiłku Sejmu 
i Rządu. Trzeba uporządkować stosunki 
prawne, dokończyć wielki program szkolny, 
nie osłabiać tetflpa robót inwestycyjnych, 
a wzmocnić je na gruncie nowego planu 
finansowego, przyjść z pomocą bezrobot­
nym i inwalidom, rozwiązać problem nędzy 
mieszkaniowej; a do tego wszystkiego do­
biega akcja kredytowa dla stanu średniego 
i robotników, melioracje rolne i parcelacja, 
oraz całe mnćstwo innych zagadnień, które 
będę mógł w nowem ujęciu przedstawić 
obszerniej Wysokiej Izbie w  mowie pro­
gramowej, uzasadniającej nowy budżet. Du­
żo się zawsze mówi o autonomji śląskiej, 
ale istotna jej wartość nie mieści się w nie­
ograniczonej swobodzie gadania, nie w tern, 
że posłowie są nietykalni, i nie w tern, że 
przewiduje miesięczne diety, ale w tych 
uprawnieniach Sejmu, które w zgodzie z 
Rządem pozwalają załatwiać szybko i spra­
wnie bardzo doniosłe interesy szerokich 
warstw ludności śląskiej, a o których ógól- 
nie wspomniałem wyżej.

Dlatego z pełnem poczuciem odpowie­
dzialności i uczciwie rzucam w tej Izbie je. 
szcze raz

hasło współpracy,
a równocześnie w yrażam  życzenie, aby 
dzięki tej właśnie współpracy Ill-ci Sejm 
Śląski wypełnił wszystkie zadania, jakie mu 
przypadają na zasadzie Statutu Organicz­
nego.

w y T arn o w sk ie  G óry  odjazd 7.06, M ia­
steczko  p rzy jazd  7.14, odjazd 7.15, Kale­
ty p rzy jazd  7.24, odjazd 7.25, Koszęcin 
p rzy jazd  7.34, odjazd 7.35, Lubliniec 
p rzy jazd  7.48.

* Akademja ku czci Pomorza w  Ka­
towicach. Z okazji „M iesiąca P o m o rza"  
odbyła się w  T ea trze  Polskim  w  Kato­
w icach w sp an ia ła  akadem ja. Salę Tea- 
tiu  w ype łn iła  liczna rz esza  słuchaczów . 
Akadem ję zaszczycił sw ą  obecnością 
p. w ojew oda dr. G rażyńsk i. A kadem ja 
rozpoczęła się odegran iem  hym nu n aro ­
dow ego, poczem  przem ów ił p rezes Z. O. 
K. Z. dzielnicy śląskiej p. dr. N ow ak z 
Król. H uty, k tó ry  w yjaśn ił cel akadem ji 
i znaczenie dia P o lsk i obrony  P om crza . 
N astępnie znany  h is to ry k  prof. dr. St. Ku- 
tiz eb a  z K rakow a w ygłosił d łuższy że- 
fe ra t. M ów ca uzasadn ił p rzynależność  
P om orza  do Polski ze w zględów  etn o ­
graficznych . gospodarczych  i h is to ry cz­

nych, oraz  om ów ił znaczenie P om orza 
i dostępu do m orza oraz  konieczność 
obrony  tych  naszych  zachodnich k resów . 
D alszą część w spaniałe j akadem ji w y­
pełniły  popisy chórów  i a r ty s tó w  1 ea- 
tru Polskiego, oraz  p rzep iękny  obraz 
scen iczny  ku czci m orza.

* Ulgi na w ystaw ę S tyków . Śląski 
kom ite t w ojew ódzki Ligj obrony po­
w ietrznej i p rzeciw gazow ej donos:, że 
za rząd  w y s ta w y  „S ty k ó w " ustanow ił 
m a członków  w ym ienionej Ligi przy 
kupnie biletów  w stępu  50 p rocen t zniżki 
za okazaniem  legitym acji. P o d ając  w ia­
dom ość tę do w iadom ości członków , 
kom itet radzi k o rzy s tać  z rzadkiej okazji 
i zw iedzić bogatą  w y staw ę .

* Śląskie T ow arzystw o w ystaw  
i propagandy gospodarczej w  K atow i­
cach donosi. Ze w zględu na o dbyw ające 
się w  bieżącym  tygodniu dni p ro p ag an ­

dow e zakupna to w aró w  k ra jo w y ch  na 
gw iazdkę —  przypom inam y w łaśc ic ie­
lom sk lepów  j kupcom , by  nie zapomnieli 
um ieścić w  oknach w y staw o w y ch  o trz y ­
m anych  bezpłatn ie w y w ieszek  p ropa­
gandow ych , a w  razie braku  tychże — 
by zechcieli um ieścić w łasne napisy, lub 
po w yw ieszk i zw raca li się, póki re sz ta  
zapasu  s ta rc zy  do: P olsk iego  Zw iązku 
T o w a rz y s tw  K upieckich w  K atow icach, 
P ’ac W olności 8. Telefon 16-12.

* Szkoła podkuwaczy. Jak  już do­
nieśliśm y, Ś ląska Izba R olnicza u ru ch a­
m ia p rz y  P ań stw o w em  S tadzie O gierów  
w  D rogom yślu, pow iat B ielsko, kursy  
podkuw ania koni, za tw ie rd zo n e  p rzez 
urząd  w ojew ódzki. K urs podkuw ania 
rozpocznie się 15 sty czn ia  i trw a ć  bę­
dzie do 15 m arca  1931 r. P rzy jęc i ZD­
s ’aną m ajstrow ie i czeladn icy  kow ale. 
W yszkolenie obejm uje część  teo re iy cz- 
ną i prak ty czn ą , w ed ług  p rogram u za-
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tw ierdzonego  przez  śląski u rząd  woje 
Y/ódzki.

Kandydaci winni nadesłać zgłoszenia 
najpóźniej do  3 s tycznia  1931 roku, z a ­
łączając  do w inosku : 1. ty tu łem  wpiso 
w e g o  15 złotych. Uczniowie, pochodzą­
cy  z poza w o jew ó d ztw a  śląskiego, opła 
cają  25 p rocent w y ższe  op ła ty  w pisowe,
2. w łasnoręczn ie  napisany  życiorys,
3. uw ierzy te ln ia jący  odpis św iadec tw a  
czeladniczego, 4. w niosek o  dopuszcze­
nie do egzam inu z zaręczeniem , że kan­
d y d a t  nie poddał się w  ostatn iem  p ó ’ro 
czu egzam inowi w  podkuw aniu koni, 
5. św iad ec tw o  moralności, 6. dowód 
o b y w a te ls tw a  polskiego. P ro śb ę  o p rz y ­
jęcie na kurs  należy k ie row ać  pod ad re ­
sem : Szko ła  P odkuw nicza  Śląskiej Izby 
Rolniczej p rz y  P a ń s tw o w e m  Stadzie 
O gierów  w  Drogom yślu , pow ia t Bielsko.

K ażdy uczestn ik  kursu  winien posia­
dać swój w łasn y  fartuch skórzany , m ło­
tek  podkuw niczy, angielski nóż kopyto­
w y, jeden m ło tek  - w yż łab iak , tłocznik 
i podręcznik  do  nauki, k tó ry  poleci mu 
k ie row nic tw o  kursu. K ażdy uczestnik 
kursu  podczas uczęszczania  na kurs po­
zostaje  na sw ojem  ca łkow item  u t rzy m a­
niu. P o  zakończeniu  kursu  o d b y w a  się 
egzamin.

Z Katowickiego
U chw ały m agi^fatu.

K atowice. Na ostatniem  posiedzeniu 
ra d y  miejskiej w  Katow icach  uchw alono 
28 ty s ięcy  z ło tych  na cele dobroczynne, 
m ianowicie 18 tysięcy  z ło tych  na u rz ą ­
dzenie m leczarni P rzy  ulicy Młyńskiej 
i 10 ty s ięcy  z ło tych  na rzecz  polskich 
ubogich studentów .

Śm iertelny wypadek.
Katowice. B ezrobo tny  Karol Groborz 

z Katowic, la t 30, p rzechodząc  ulicą 
3 M aja w  to w arzy s tw ie  sw ej narzeczo­
nej, w stąp ił do podw órza  domu Nr 10. 
G d y  po upływ ie pół godziny Groborz 
n.e w racał,  udała  się do wymienionego 
po d w ó rza  jego narzeczona, k tó ra  zna­
lazła  G roborza  w  stanie n ieprzy tom nym  
na schodach, p ro w ad zący ch  do piwnicy. 
O dstaw iono go do szpitala miejsk'ego, 
gdzie dnia następnego zmarł. Dotych­
czasow e śledz tw o  ustaliło, iż Groborz, 
schodząc po schodach do piwnicy, spadł 
1 potłukł się tak bardzo, że zmarł.

O szustwo.
K atowice. W łaściciel składu ko szy ­

karsk iego  Adolf Engelbert  z Katowic 
uw iadom ił policję, że p rzed  kilku dn ami 
p rz y b y ł  do jego składu pew ien m ężczy ­
zna z Szopienic, p rzeds taw ia jąc  się za 
u rzędn ika  sk a rb o w eg o  Fr.  Sojkę i zażą­
da ł okazania  m u paten tu  oraz św iadec­
tw a  przem ysłow ego . P rze jrzaw sz y  te 
dokum en ty  ośw iadczył,  że w  urzędzie 
sk a rb o w y m  m a dobrą  znajomość i może 
spow odow ać obniżenie mu podatku 
pi zez sporządzenie  odpowiedniego 
wniosku. Kupiec Engelbert p rzy ją ł  p ro ­
pozycję i w rę czy ł  rzekom em u urzędni­
kowi k w otę  3,30 zł na opłatę stem plową, 
k tó rą  Sojka sobie p rzy w łaszczy ł ,  lecz zo­
bow iązania nie w ykona ł.

Przyczyny Światowego przesilenia
gospodarczego.

K atow ice, 10. 12. 30.
Z stolicy Francji, P a ry ż a ,  donoszą, 

że w  tych dniach odbyło się posiedzenie 
M iędzynarodow ej Izby Handlowej pod 
p rzew odn ic tw em  byłego belgijskiego rni- 
w s tra  T heneris ‘a. Posiedzenie om awiało  
k ry z y s  czyli św ia to w e  przesilenie go­
spodarcze.

W  posiedzeniu brali udział p rzed s ta ­
wiciele Polski, Belgji, FirJandji, Francji, 
Anglji, Niemiec, Holandji, Indyj, W łoch, 
Czechosłowacji,  Rumunji, Szw ecji oraz 
'- tanów  Zjednoczonych.

P o  w y w o d ach  angielskiego p rzedsta-  
v. iciela sir A rthur Balboura, k tó ry  z w ró ­
cił uw agę  na to, że w reszc ie  by łby  
czas zap rzes tan ia  udzielania k redy tu  
Rosji przem aw iali  jeszcze p rzedsm w i-  
c ele Francji, S ta n ó w  Zjednoczonych 

Niemiec.

W  końcu pow zię ła  rad a  rezolucję, 
k tó ra  podkreśla , że  obecna organizacja 
gospodarcza poszczególnych narw lów  
w ykaza ła  łączność in teresów  j że ko 
m eczne jest zbadanie p rzy czy n  obecne­
go k ry z y su  św iatow ego.

P o  każdej wojnie pow sta ją  copraw  
da k ry zy sy ,  lecz obecny różni się tern, 
że objął ca ły  św ia t  i dlatego po trzebną 
jest w spó łp raca  w szystk ich  narodów  dla 
ożyw ienia handlu. Pom iędzy  sym pto ­
mami obecnego k ry z y su  najważniejszym  
jest za s trasza jący  w z ro s t  bezrobocia. 
P rz y c z y n ą  tego jest częściowe albo zu­
pełne zamknięcie niektórych rynków  
św ia to w y ch  oraz dumping rosyjski, czyli 
w y w ó z  to w aró w  po bardzo  niskich ce ­
pach spow odow anych  niedostatecznemi 
zarobkam i robotn ików  rosyjsko-sow iec- 
kich.

m asze ro w ała  kapela H uty  Baildona? 
W śród  uczestn ików  pocnodu nader  sy m ­
pa tyczną  grupę tw orzy li  p racow nicy  
wymienionej huty oraz załoga kooalni 
..Eminencja" z dy rek to ram i pp. Lychem , 
Majdem, Blaeszkiem  i P ią tkosk im  na 
czele. Ks. w ikary  dr. Kominek wygło- 

11 nader  podniosłe kazanie, zaznaczając, 
ż t  naród  polski był zaw sze  i jest t a s i e  
w czasach  obecnych narodem  naw skroś 
szlachetnym , chociaż przechodził barazo  
wielkie cierpienia podczas przeszło  100- 
lCtniej niewoli. P o  nabożeństw ie  złożO- 
no wieniec p o i  pomnikiem pow stańców . | 
Okolicznościowe przem ów ienie wygłosił 
kierow nik szkoły  Górnikiewicz. Chór 
męski H uty  Baildona odśpiew ał dwie 
pieśni. W ieczorem  odby ła  się akadem ja 
w sali re s ta u ra to ra  C zupryny . Sala  była 
przepełniona. R efe ra t  na tem at powsta-1 
nia listopadow ego wygłosił  inżynier Ki­
szka z Dębu. T o w a rz y s tw o  teatralne 
, G w iazda"  odegra ło  p iękną sztukę sce- 
rrczną  p. t. „Szaleniec". Pod  komec 
akademjj przem ów ił ks. proboszcz G.ńw- 
czewski, k tó ry  m ówił na tem at jak m a­
m y kochać i czcić nasza Ojczyznę. Uto- 
czys tość  zakończono odśpiewaniem  hy­
mnu państw ow ego.

snemi siłami. Jubileusz uw ieńczony bę­
dzie w ydan iem  obszernej kroniki z p rze ­
ży ć  i dorobku kółka śp iew aczego  „H ar- 
monja" w  N ow ym  Bytomiu.

Z Kró'. Huty
Na^iy Łgon bezrobotnego.

Król. Huta. B ezrobo tny  Jan  Mikuda, 
lat 40, zasłab ł nagle na ulicy Mick'ew i- 
cza w  Król. Hucie. K a ie iką  pogotowia 
odstaw iono go do szpitala miejskiego, 
guzie zmarł. P rz y c z y n y  zgonu do tych­
czas nie stw ierdzono.

Setna rocznica powstania  
listopadowego.

Dąb w  Katowickiem. J a k  w  inhych 
gminach, tak też w  Dębie pod Kato wi­
sam i obchodzono uroczyście  100 roczni­
cę pow stan ia  listopadowego. O godzinie 
9 pochód ru szy ł  do kościoła, gdzie od­
było  się nabożeństw o. Na czele pochodu

Z Śwlę.ochłowick ego
D w udziesto.ecie kółka śp iew aczego.

N ow y Bytom  w  Sw iętochłow ickiem . 
W  niedzielę, dnia 14 g rudnia  obchodzi 
zasłużone na polu śp iew aczem  to w arzy ­
stw o  śp iew u „H arm onja"  w N ow ym  B y ­
tomiu u roczystość  20 rocznicy  założenia. 
P ro g ram  uroczystości jest następu jący : 
o godz. 9.30 nabożeństw o  w  kościele św. 
P aw ła .  P o d czas  n ab o żeń s tw a  śp iew a 
chór m ieszany kółka śp iew aczego  „H ar­
monja" pod ba tu tą  d y ry g e n ta  Rzeźnicz- 
ka.  ̂ O godz. 18.30 odbędzie się na sali o- 
b e rży s ty  G ry ch to ła  p rzy  ul. N iedurnego 
23 konce rt  w oka lno-instrum enta lny  ze 
współudziałem  doborow ej o rk ies try  Hu­
ty  Pokoju. Ś p iew y  chórow e i inne w y ­
stępy  solowe w y k o n a  to w arzy s tw o  wła-

Ś w ięto  m łodzieży.
O rzegów  w  Św iętochłow ickiem . T e ­

goroczne św ię to  m łodzieży obchodzono 
w O rzegow ie w połączeniu z 100 rocz­
nicą pow stan ia  listopadowego. W s z y s t ­
kie związki na rodow e i to w a rz y s tw a  ko­
ścielne b ra ły  udział w  obchodzie. T o w a ­
rz y s tw o  m łodzieży s ta rannem  p rzy g o to ­
w aniem, udekorow aniem  kościoła i w ła ­
sną o rk ies trą  przyczyn iło  się do u św ie t­
nienia uroczystości.  P o  nabożeństw ie, 
podczas k tórego  kazanie w ygłosił  czci­
godny O. Mikołaj, karm elita  z W adow ic, 
w y ru sz y ł  pochód na cm entarz , gdzie zło­
żono wieniec ku czci poległych obroń­
ców  O jczyzny. Następnie ruszy ł  pochód 
p rzy  dźw iękach  o rk ies try  przez  gminę 
na plac 11. Listopada, gdzie p rzem ów ił p. 
Grządziel, s ław iąc  czyny  bo h a te ró w  po­
w stan ia  listopadowego. Po  odegraniu 
hym nu narodow ego  pochód rozw iązano. 
P o  południu odbył się mecz piłki nożnej 
między d rużyną  S. M. P. O rzegów  a klu­
bem sp ortow ym  „Unja" z Zaborza. W y ­
nik 3:3. W ieczorem  urządzono w ieczor­
nicę na sali re s ta u ra to ra  p. Pyki.  Z astęp­
ca p rzew odniczącego  pow ita ł  obecnych. 
Nastąpił koncert o rk iestry , poczem dzie­
w czynki w ygłosiły  piękne deklamacje. 
Wiel. ks. ra d ca  Sigulla w ygłosił  podn'o- 
słą p rzem ow ę, w zy w ając  uczestn ików  
wieczornicy, by  S to w arzy szen ie  m ło­
dzieży popierali na każdym  kroku, bo 
organizacja  ta daj'e gw arancję ,  że z jej 
sze reg ó w  w y ro sn ą  obyw ate le ,  dobrze 
•służący Kościołowi i Ojczyźnie. O k rz y ­
kiem na cześć  Ojca Św., P rez y d en ta  
Rzeczypospolite j i ks. B iskupa A dam ­
skiego ks. ra d ca  Sigulla zakończy ł sw e  
przem ówienie. D elegat Zw iązku Mło­
dzieży Polskiej Grządziel, po s tosow nem  
przem ów ieniu  w rę czy ł  dyplom y tym 
członkom  s tow arzyszen ia ,  k tó rzy  o trzy ­
mali nagrodę za dobre eksponaty  na w y ­
stawie. P o  odegraniu  sztuki teatralnej 
u roczystość  zakończono. P ozostan ie  ona 
długo w pamięci uczestników .

Robotnicy pobili dozorcę. 
Brzeziny ŚI. w Św 'ę toch łow 'ck iem . 

Zatrudniony na kopalni „B iały  Szatle j"  
42-letni dozorca  Karol F eb e r  z Brzezin 
zosta ł  dotkliwie pubity przez robotników  
Izydora Śm ia łka  i Fr. Goję z Brzezin. 
J t z o r c a  Febei doznał rozcięcia w argi,  

nad to  u tracił  cz te ry  zeby. P rz y c z y n ą

pobicia dozorcy  b y ły  osobiste  pora­
chunki.

Z Pszczyńskiego
W ypadek sam ochodow y.

Imielin w P szczyńsk iem . Na szosie 
w  Imielinie k ie row ca  sam ochodu pćł- 
c iężarow ego  firmy „ S tan d a r t  Nobel" r aje 
chał na furmankę Albina S o w y  z B rze- 
z.nki. W sku tek  w y p ad k u  S ow a został 
zrzucony na bruk i doznał ciężkich o b ra ­
żeń ciała. Kto ponosi winę, dotychczas  
n.e ustalono.

Z Rybnickiego
Budowa nowej szkoły.

Rybnik. Jak  już donieśliśmy, w  po­
bliżu kościoła św . Antoniego w R ybniku 
m a s tanąć  now a szkoła powszechna. 
Roboty  budow lane zos taną  rozpoczęte 
na wiosnę.

Spółdzielnia obuwnicza.
Rybnik. M ajstrowie szew scy  w  R y b ­

niku mają zam iar u tw o rzy ć  spółdzielnię 
celem wspólnego zakupu surow ców . 
Chodzi także o reorganizację  p racy  oko- 
o n ap raw y  obuwia.

Bijatyka na peronie.
P rzyszow ice w Rybnickiem. Na pe­

ronie p rzys tanku  kolejowego w Pi zy -  
szow icach kolejarz Alfons Rajchlik 

P rzy sz o w ic  w stanie n ie trzeźw ym  
przez  nieuw agę trącił niejakiego Józefa 
Cipę z P rzy szo w ic .  Cipa uderzy ł na- 
odw ró t  Rajchlika laską w głowę. Znaj­
dujący się w pobliżu kilku kolejarzy 
rów nież w stanie n ie t rzeźw y m  — na wi- 
aok  uderzenia  Rajchlika, wszczęli z Ci­
pą kłótnię i po wym ianie s łów  doszło do 
bójki. W  czasie bijatyki pobici zostali 
41-letni Cipa, 18-letni Kocur F ranciszek , 
25-letni P y k a  A ugustyn  20-letni M akse- 
lon Andrzej i 23-letni P iszczelok W ik­
tor —  w sz y sc y  z P rzy szo w ic .  Bójka 
me m ia’a żadnego tła politycznego, a spo 
w odow ana zosta ła  jedynie p rzez  w za­
jemne nieporozumienie.

Z Lub inieckiego
Dotkliwa strata kupcowej.

Lublin’ec. P rze d  kilku dniami w szedł 
do składu Zofji Z aw ad o w ej w Lublińcu 
meznat.y m ężczyzna  i, rzekom o z pole­
cenia zarządu  szpitala  , .Śeltena“ w  Lu­
blińcu, zakupił tysiąc kos tek  „M aggi" 

| na rachunek  szpitala. Z a w a d o w a  w y­
słała  to w ar  s w ą  nieletnią có rk ą  M arją  

1 do szpitala. P rz e d  szpitalem d z iew czyn­
ka w rę czy ła  paczkę nieznanemu m ęż­
czyźnie i pow róciła  do domu. Gdy po 
upływie kilku dni Z aw au o w a  upomniała 

's  ę od za rządu  szpitala zap ła ty  za poora ­
ny tow ar, p rzekonała  się, że padła  ofiarą 

'oszusta .
Z Cieszyńskiego

Śm ierć w potoku.
Bobrek w  Cieszyńskiem . P o w ra c a ­

jący do domu 72-letni Jan  S tan iczek  z 
Bobrku wpadł do potoku B obrów ka w 
Cieszynie. P o n iew aż  nikt nie p rzyby ł  
z pomocą, s ta rzec  utonął. Zwłoki cd- 
s taw iono  do domu.

W ydalenie robotników z pracy.
Bielsko. W  tych dniach we w szy s t­

kich w ytw órn iach ,  k tó ry ch  właściciele 
należą do Zw iązku  przem ysłom  cc w, 
w ypow iedziano  pracę  w szys tk im  tka­
czom oraz innym robotnikom. P o  upły­
wie 14 dni p raw ie  w szy sc y  zostaną 
przyjęci z pow ro tem  do pracy ,  lecz ze 
zn iżka zarobku od 20 do 25 orocent.



SPORT.
Mecz bokserski W arszawa —  G. Śląsk

8:8
Mecz bokserski W arszaw a — Śląsk zakoń­

czył się zasłużonym  wynikiem  n ierozstrzygnię­
tym 8:8. Z aznaczyć należy, że W arszaw a s tra ­
ciła dw a punkty w w adze ciężkiej w skutek  nie- 
ttaw ienia się Fina.

Spotkanie w zbudziło ogrom ne za in te reso w a .
w śród stołecznej publiczności, k tó ra  w ypeł­

z ła  szczelnie olbrzym ią salę Colosseum.
Miłą niespodzianieą było zw ycięstw o U rkie- 

*4cza nad M ichalskim o raz  M izerskiego nad 
Garsteckim .

W yniki poszczególnych w alk : w aga m usza 
Grkiewicz (W ) bije na punkty M ichalskiego 
'SI.), w aga kogucia: Goss (W ) zw ycięża K oko. 
*a (SI) na punkty, w aga piórkow a: Rudzki (Si) 
W ygrywa ze znaczną przew agą punktow ą z 
Andresem (W ), w aga lekka: G órny pokonywuje 
na punkty G łow ackiego (W ), p rzyczem  przew a­
ga G órnego nie była zbyt przygniatająca, w aga 
bólśrednia: W olski II (W ) bije W razidłę (Śl), 
^ a g a  średnia W ieczorek (Sl) w ygryw a z S trze l­
cem (W ), w aga półciężka: M izerski (W ) zw y­
cięża na punkty G arsteckiego (Śl). W reszcie w 
■Wadze ciężkiej W oczka (Sl) zdobyw a punkty 
W alkowerem z powodu niestaw ienia się Fin- 
°a  (W ). Sędziow ał w  ringu p. Lande z Łodzi

Dwa występy drużynowego mistrza 
Polski na Śląsku.
Warta — Stadjon 9:7

W  niedzielę przed południem w wypełnionej 
bo brzegi sali kina Śląskiego (K rólew ska H u. 
ta) odbył się tow arzyski m iędzyklubow y mecz 
bokserski m iędzy drużynow ym  m istrzem  Pol­
ski W artą  a tam tejszym  Stadjomem K rólew ska 
Huta.

Spotkanie pow yższe rozstrzygnęła  na swoją 
korzyść drużyna poznańska zw yciężając am bit 
•tie broniących się król-huczan w stosunku 
Punktów 9:7.

W  spotkaniu pow yższem  Anioła odniósł sen­
sacyjną porażkę od Zachloda, zaś Arski zknoau- 
tow ał w pierw szej rundzie Hanslika.

W yniki techniczne b y ły  następujące: W aga
Papierow a: P leczdorfer (Stadjon) uzyskuje w y­
nik n ierostrzygniętym  z W yżykiew iczem  (W ar­
ta), w w adze muszej K ucharzew ski (W ) pobił 
Ha punkty B itnera (St), w rządze koguciej: Funk 
(St) zw ycięża jednogłośnie Kajnara na punkty 
W w adze piórkow ej: O tto bije w ysoko na punk­
ty Sobiaka (W ), w w adze lekkiej sensacyjne 
Zwycięstw o odniósł Zachlod bijąc doskonałego 
Anioła na punkty, w w adze średniej sześc iok rc . 
tny m istrz Polski Arski zknoautow ał początku­
jącego boksera H ańskiego w pierw szej rundzie, 
V w adze średniej: nikłe zw ycięstw o punktowe 
Uzyskał by ły  m istrz Polski E rtm ański z Lato- 
ską. W reszcie ostatnie spotkanie program u dnia 
'vagi półciężkiej m iędzy b. m istrzem  Polski W i­
śniewskim a N iesobskhn zakończyło się slabem  
zw ycięstw em  W iśniew skiego na punkty. S ę­
dziował w  ringu p. kom isarz U rbańczyk.

Warta —  Amatorski KI. Bokserski 8:8
Drugi swój w ystęp  zareprezentow ali goście 

tv Siem ianow icach lecz w ypadł on znacznie sła­
biej aniżeli w  Król Hucie. Przeciw nikiem  W ar­
ty był m łody klub bokserski A. K. B. zasilony 
dw om a bokseram i z B. K. S.-u i z Policyjnego 
K S.-u. Goście zaś w ystąpili do pow yższych za­
ro d ó w  bez chorych: Sobiaka i Ertmańskifego to 
też oddali siem ianowiczanom  cz te ry  punkty 
bez walki.

O to w yniki zaw odów : w w adze papierowej 
W yżkiewicz W arta  zw ycięża na punkty Dul ika 
(AKB), w  w adze m uszej: K ucharzew ski poko­
nał na punkty S tałka (AKB.). w w adze koguciej: 
Kajar W arta  zw yciężył przez dyskw alifikację 
Budniolća, w  w adze piórkow ej: zw ycięstw o
Urzez w. o. przyznano Helfeldowi, w  w adze lek­
kie], G órny bije Anioła w ysoko na punkty w 
tyadze pólśredniej: Kowolik poddaje się w trze­
b i  rundzie Arskiemu, w w adze średniej zw y­
cięstwo przez w. o. uzyskuje W ieczorek, w re­
szcie w w adze półciężkiej G arstecki poddaje się 
^  drugiej rundzie W iśniew skiem u. Sędziow ał 
^  ringu p. Spigielman.

Jak zdobyć własny domek w krótkim
czasie?

W śród  różnych  projektów  w  spraw ie  
o ży w ien ia  ruchu budow lanego i za p ew -  
r. enia rów nież średnio  zam ożn ym  zd ob y­
cie w ła sn eg o  domu, w yró żn ia  się  projekt 
Ł zw . „ce low ej o szczęd n o śc i14.

D rogą ce low ej o szczęd n o śc i zdołano  
stw o r z y ć  zagranicą fundusze, sięgające  
zaw rotn ych  sum : ok oło  7 m iijonów  dola. 
rów  w  A m eryce, a ok o ło  200 m iijonów  
a m tó w  szter lin g ó w  w  Anglji na budow ę  
n o w y ch  m ieszkań. Na czem  polega ten 
cudowny wprost sposób gromadzenia 
zasobów pieniężnych na ożywienie ruchu 
budowlanego?

Z biorow y sy stem  o szczęd n o śc i budo­
w lan ych  zm ierza do oddania sw y m  
członkom  ze sk ład an ych  przez nich o- 
szczęd n ośct m iesięczn ych , w  pew nej ko- 
ejności j w  p ew n ym  zgóry  określonym  

okresie  czasu , śc iśle  określonej drogą  
am ortyzacji zwrotnej pożyczki, na bu­
d o w ę własnego domu wzgl. mieszkania 
we wspólnym domu, za zab ezp ieczen iem  
i.p oteczn em  na p ierw szem  m iejscu nie­
ruchom ości zbudow anej za pom ocą ta­
niego kredytu. Brzm i to bardzo p ow i­
kłanie m im o że  — jak zresztą  przekona­
m y się  —  sp raw a jest d ość prosta:

Jeżeli na budow ę w ła sn eg o  domu m ie­
szk a ln ego  potrzebuję 20.000 zł., to o- 
szczęd zając  m iesięczn ie  100 zL, potrzeb- 
t a sum ę zebrałbym  dopiero po 16 la.ach  
i 8 m iesiącach. Jeśli się  zb ierze 10 cz ło n ­
ków , których  łą czy  w sp óln y  cel pobuco- 
w ania sobie w ła sn eg o  domu (przy 20 000

zi k o sz tó w  b u d ow y), to k a żd y  z nich 
m usiałby przez w y że j podany okres 16 
lat j 8 m ies ięcy  o szczęd za ć  pó 100 zł. 
m iesięczn ie , a żeb y  m arzenia  sw e  w  pełni 
zrea lizow ać.

Jeśli natom iast cz ło n k o w ie  zech cie li­
by sk ładać m iesięczn ie  o szczęd n o śc i s y ­
stem em  k o lek tyw n ym , n atenczas już w  
20-tu, a nie 200-stu m iesiącach  z łożon e  
przez nich oszczęd n o śc i p o k ry ły b y  kusz - 1  

ty b u d ow y domu m ieszkalnego , dla zholei J 
p;e r w sz e g o  członka. K rocząc tą drogą  
dalej, ostatni z cz ło n k ó w  nie m iałby w  ten 
sposób  żadnych  copraw da k o rzy śc i bo­
w iem  k osztem  jego altruizm u, ty lko  po­
p rzedzający  cz łon k ow ie  k orzysta lib y  z 
dob roczyn n ych  skutków  kolektyw nej o-  
szczęd n o śc i. S ąd zić  jednak trzeba, że  
grono cz ło n k ó w  będzie stale rosło, a 
w skutek  tego i zasób akum ulow anych  
kapitałów , u m ożliw i .tak im  sposobem  
p rzysp ieszen ie  term inu w y p ła ty  d a lszych  
k red ytów .

P ozatem  oszczęd za ją cy  z ch w ilą  u z y ­
skania w ła sn eg o  już m ieszkania, nie opła­
ca w ięcej czy n szu  za  m ieszkanie, zatem  
m oże p o ży czk ę  odpłacać w ięk szem i rata­
mi, p rzysp ieszając w  ten sposób rów nież  
termin zw rotu  p ożyczk i, a zarazem  i ter­
min w y p ła ty  kredytu  b u d ow lan ego na­
stępnem u człon k ow i. N aogół, już w  chwil.; 
o szczęd zen ia  jednej trzeciej kw oty , o- 
scczęd za ją cy  b ędzie  m ógł potrzebny mu 
kredyt otrzym ać.

fi

Pamiętniki oszusta.

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w Warszawie.

w  dniu 9 grudnia 1930 r.
D olar am erykański 8.90 złotych. Funt s te t- 

^Hgów angielskich 43.22 zł. 100 franków  frun- 
Cuskich 34.18 zl. 100 szylingów  austriackich 
125 26 zt. 100 koron czeskich 26.40 zł. 100 fran- 
C w  szw ajcarskich  172.45 zt. 100 guldenów ho- 
1&nderskich 358.25 zl. 100 belgów  belgijskich 
l24-29 zt. 100 guldenów  holenderskich 172./7 zt.

c eny bydła na Centralnej Targowicy 
w Mysłowicach.

W  tygodniu od 29 listopada do 5 grudnia br. 
^9dzono  na targ i: buhaji 162, w otów 45, krów  
5°. jałów ek 76, cieląt 134, nierogacizny 2557. 

°*ótetn 3724 zw ierząt.
, Płacono za jeden kilogram żyw ej wagi; bu- 
?aie od 1.05 do 1.22 zt, w oty od 1.05 do 1.15 zt 
j r °Wy od 1.00 do 1 20 zt, jałów ki od l.u2 do 
,j23 zt, nierogacizn? I gatunek od 1.90 do 2.00 zt 

kat. od 1.70 do 1.89 zl, III gat. od 1.50 do

D o n iedaw na znanym  b y ł w  ś w :ecie  I 
zbrodniczym  oszu st Guerin. O becnie ze-1 
s arzał się  on, przestał zaprzątać u w agę  
policji ch ce jednak przypom nieć się  pu­
bliczności i d latego  ...p isze pam iętniki.

O pow iada tam m. in. o sw ej przyja­
c ió łce , M ay.

C hicago M ay, a w ła śc iw ie  Churchill 
j od urodzenia Irin, b y ła  w  cza s e od 
1895 do 1920 znaną na ca łym  św .e c ie  
jako rafinowana oszustka i włamywacz- 
ka. Z C hicago, gdzie w  czasie  w y sta w y  
w szech św ia to w ej w  r. 1893 ukończyła  
wyższą szkołę włamywaczy, p o w :odła  
ją droga do południow ej A m eryki, Fran­
cji i Anglji. W  Anglji m iała n ieszczęśc ie
0 ty le , że zosta ła  zam ieszana w  a ltrę  
zbrodniczą m ięd zy  jej kochankiem  Ka­
rolem Sm ithem  i przyjacielem  Fddie 
C uerinem , i zasądzona na 10 lat więzie­
nia w  A ylesb u ry . Guerin, to jeden z tych  
am erykańskich  o szu stó w  i w ła m y w a c z y , 
który w sła w ił się  ucieczką z „ w y sp y  
D jabelskiej“. O lbrzym ie sum y, do tej 
ucieczki konieczne, zd ob y ła  C hicago  
M ay w kołach am erykańskich  zbr :d- 
n.arzy. N astępnie uciekli oboje do Anglji,
1 tam próbow ali się ukryć, ale policja  
w y śled z iła  ich i w yd a ła  Francji.

Pam iętniki G uerina w y s z ły  obecnie  
w  N ow ym  Jorku pod tytułem  „Autob o- 
grafja oszusta". Z książki tej pochodzą  

on iższe zeznania. W  pobliku A ylesbury  
miał zm arły lord R otschild  sw ą  p osia­
d łość Tring. C zyta ł on k ied yś o uc ecz

w niej C hicago M ay. Z ain teresow ał się  
ż y w o  tą sp raw ą j chciał poznać g łów n ą  
bohaterkę tej aw anturniczej historii. 
W  tym  celu udał się  do w ięzien ia  w  
A ylesb u ry  i zażądał przedstaw ien ia  so- 
b'e panny M ay. W rażen ie, jakie na nim 
v. y w a r ła  35-letn ia w ó w c z a s  C hicago  
M ay, b y ło  piorunujące. Lord p od ów czas  
już nie m łody, nie u k ryw ał sw e g o  za­
chw ytu. P osunął się  n aw et tak dalece, 
jak m ów ią  pam iętniki, że p rzysta ł M ay  
dnia p ew n ego  bukiecik fio łk ów  ze sw ej  
butonierki. Od tej chw ili p o czą w szy , 
sta ła  się  M ay w prost nie do zn iesienia  
w  stosunku do sw y c h  to w a r z y sz y  nie­
doli. K iedy bukiecik zw iąd ł, p ow ieś ła 
g o  M ay w  sw ej celi. Jedna z zazdros  
nych  w sp ó łto w a rzy szek  w yk rad ła  dro­
gocenną pam iątkę i zn iszczy ła  ją. To 
doprow adziło  M ay do białej pasji i w y ­
w o ła ło  zaciętą  w alk ę m iędzy dw iem a  
kobietam i, z której w y sz ła  z w y c ię sk o  
biedna M ay. K osztow a ło  ją to 14 dn 
śc is łeg o  postu o chlebie i w od zie , lecz  
m im o to tw ierd ziła , że  upom inek wart 
b ył zachodu.

Eddie Guerin i C hicago M ay żyją  do­
tąd w  Stanach Z jednoczonych. Guerin 
o ile to kogo  obchodzi, liczy  obecnie 67 
lat, a M ay 54. P ęd zą  ż y c ie  godne oszu ­
stó w , w  b iedzie i opuszczen iu . M.ną 
już czas, k iedy zd ob yw ali m iljony w  pie 
rrądzaeh i k osztow n ościach , teraz p -zy  
sz ła  pora na pokutę. Inna rzecz, że  w y  
dane „pam iętniki44 przyn iosą  G ueriuow i

ce z w y sp y  D jabelskiej44 i w sp ó łu d z .a leIn a p ew n o  liczne ty sią ce  dolarów .

Sprawy towarzystw. Howe wy £ awn ctwa.

1.69 zl, IV gat. od 1.30 do 1.49 zt.
Targ ożywiony. — Tendencja zniżkowa.

Tarnowskie Góry, Koło m iejscow e  
Zw iązku O brony K resów  Zachodnich w  
T arnow skich  G órach zaw iadam ia sw y ch  
cz ło n k ó w  o zebraniu m iesięcznem , ma- 
jącem  się  odbyć dnia 12 grudnia 1930 ro­
ku o godz. 19 na dużej sali S zk o ły  G órni­
czej w  T arn ow sk ich  G órach. Referat 
w y g ło s i p. profesor Kotajny na  ̂ tem at: 
„Frontem  do m orza i P om orza41.

Świętochłowice. W  środę, dnia 10 
grudnia 1930 roku o godzin ie 20 odbędzie  
się  zebranie K asyna P o lsk ieg o  w  Ś w ię ­
toch łow icach  w  sali K asyna, na którem  
p. w ic-'otarosta Korol w y g ło s i o d czy t:  
„Kilka u w ag  o fa szy zm ie44.

Handel zagraniczny 
Rzeczpospolitej Polskiej i W . M. Gdańska.
Dnia 1 grudnia 30 roku w yszedł z druku nakla 

dem U rzędu S ta tystycznego  zeszy t 10 za paździer 
nik m iesięcznika Handlu Zagranicznego Rzploej 
Polskiej z uw zględnieniem  obrotów  handlow ych 
przez G dańsk i Gdynię w miesiącu październiku 
oraz w okresie od stycznia do października 1930 
roku i od styczn ia  do października 1929 roku.

P renum erata  w kraju w ynosi zt. 32.—, cena 
zeszytu  pojedyńczego zt. 3.—

N akładem firmy .Katolik*-, spółka w ydaw nicza 
z ogr. odp w Bytomiu Śląsk Opolski. — Dru­
kiem: D rukarnia Slaska. Sp z ogr odp.. Kato­
wice. ul. B atorego nr. 2. Telefon 878. — Za re­
dakcję odpow iedzialny: F ranciszek Godula

w Król. Hucie.

TEATR I SZTUKA.
Szwejk na scenie katowickiej.

Jarosław  H asek, zm arły  n iedaw no  
pisarz czesk i, napisał opow iadań a o 
„dzielnym  w ojaku44 austriackim , S z w e j­
ku i jego p rzygod ach  w ujennych . O po­
w iadania te za liczon e zo sta ły  do litera­
tury przeciw w ojennej. W ed łu g  bow iem  
opinji tych, k tórzy  opow iadania  te 
sk w alifik ow ali, w y w o łu ją  one w rażenia  
aia  w ojn y  n ieprzychylne. O pow iadania  
o Szw ejk u  -przerobili na scen ę M aks 
B roda i H ans R eim an i w  ten sposób  
„ S zw ejk 44 zn a lazł się  na deskach  scen icz ­
nych.

Prem jera sztuki tej od b yła  się  w  pią­
tek, zd ob yw ając zad ow olen ie  liczn ych  
w id zó w , S zw ejk  jest zab aw n ym  od 

ierw szej już o d słon y , to też  utrzym uje  
w id za w  stanie c ią g łeg o  śm iechu przez  
i z y  godziny . Nie ch cem y przez poda­

w anie tu sz c z e g ó łó w  sztuki uprzedzać  
ażenia tych, k tórzy  S zw ejk a  nie w i- 

Seli, lub przynajm niej nie czy ta li o nim. 
epiej będzie, jeśli ten, k to  ch c ia łb y  sw o -  

lodni i beztrosko w y śm ia ć  się, pójdzie 
na . S zw ejk a 44 i sam  przekona się o jego  
sile  rozw esela jącej.

P o w o d zen ie  sw e  za w d z ięcza  now a  
sztuka n iety lk o  autorow i, lecz  w  w ie ik :ej 
m ierze i in scyn izatorow i oraz dobrze  
spraw ującym  się na scen ie  odtw órcom  
jak B onecki, D om osław sk i i innym .

TEATR POLSKI W KATOWICACH. 
Repertuar.

Piątek , 12 grudnia K oncert Ady Sari o godz. 
19.30.

Sobota, dnia 13 „Cień" prem iera o godz. 19.30. 
Niedziela, dnia 14 grudnia „Rewja M ody" o 

godz. 11.30.
Niedziela, 14 grudnia „Szw ejk" o godz. i5.30. 
Niedziela, 14 grudnia „M arta" o godz. 19.30.

Teatr Polski na prowlncil.
Piątek , dnia 12 grudnia „Szw ejk". Król. Huta 

o godz. 15.30 i 19 30.
Sobota, dnia 13 grudnia „M anew ry Jesienne44 

T arnow skie Góry, o godz. 19.30.

Program radjowy.
Czwartek dnia U  grudnia 1930 r.

K atow ice, fala 408,7 m. 11.40 P rzeg ląd  prasy  k ra ­
jowej. 11.58 Sygnał czasu oraz hejnał z w ieży 
M ariackiej w Krakowie. 12.10 K oncert z p ły t 
gram ofonow ych. 12,35 K oncert szko lny  z Fil­
harmonii W arszaw skiej. 15.00 Komunikaty go­
spodarcze. 15.35 Komunikat Ligi O brony P o­
w ietrznej i P rzeciw gazow ej. 15.50 O dczyt 
rządow y z W arszaw y. 16.10 K oncert z płyt 
grom ofonowych. 17.15 O dczyt z K rakow a. 
„M ickiewicz w serbskiej pieśni ludowej*4. 
17.45 K oncert popularny z udziałem  T ria  Pol­
skiego Radja w  Katow icach. 18.45 Codzienny 
odcinek pow ieściowy. 19.00 Rozmaitości 19 15 
O dczyt: „Co Ś ląska daje Polsce". 19,35 P ra ­
sow y dziennik radjow y. 19.55 Komunikaty har­
cerskie. 20.00 Feljeton p. t. „Aeroplan, ja i. 
E uropa" z W arszaw y . 20.15 Pogadanka radjer 
techniczna z W arszaw y. 20.30 Transm isja 
koncertu  kom pozytorskiego Karola Szym a­
nowskiego z K rakow a. 21.30 Słuchowisko z 
W ilna. 22.15 U tw ory  fortepianow e z W arsza­
wy. 22.50 K om unikat m eteorologiczny. 23 00 
R etransm isje ze stacji zagranicznych ew entl. 
m uzyka lekka.

W arszaw a, fala 1411,7 m. 12.10 K oncert z p ły t 
gram ofonow ych. 12.35 K oncert szkolny z Fil­
harm onii. 14.30 „Domowe przysm aki św iątecz­
ne". 1550 O dczyt rządow y. 16.15 M uzyka z 
p ły t gram ofonow ych. 17.15 „Mickiewicz o 
serbskiej pieśni ludow ej". 17.45 K oncert popo­
łudniowy solistów. 19.10 Giełda Rolnicza. 
19.25 P ły ty  gram ofonowe. 19.35 P rasow y  
dziennik radjow y. 19,55 P ły ty  gram ofonowe. 
20.00 Feljeton „A eroąlan, ja  i Europa". 20.15 
Pogadanka radiotechniczna. 20.30 M uzyka lek­
ka. 21.30 Słuchow isko z W ilna. 22.15 Krótki 
recital. 23.00 M uzyka taneczna.

K raków, fala 312,8 m. 12.10 do 16.15 T ransm isja 
z W arszaw y . 17.15 O dczyt. 17.45 do 20.00 
Transm isja z W arszaw y. 20.15 O dczyt. 20.30 
K oncert kom pozytorski K. Szym anow skiego.
21.30 S łuchow isko z W ilna. 22.15 R ecital z 
W arszaw y. 23.00 M uzyka taneczna. 24.00 Hej­
nał z w ieży M ariackiej.

Poznań, fala 334,8 m. 7.00 G im nastyka poranna. 
7.15 W iadom ości z całego św iata. 12.35 Kon­
cert szkolny. 14.00 i 14.15 Komunikaty i giełdy 
rolnicze. 17,45 K oncert z W arszaw y. 19 15 
K oncert w okalno jn s trum en ta lny . 21,30 Slu_ 
chowisko z W ilna. 22.15 Recital z W arszaw y . 
22.45 Sygnał czasu i komunikaty.

W roclaw, fala 325 m. Gliwice, fala 259,3 m. 
13.50 i 16.00 P ły ty  gram ofonowe. 17.15 Od­
czyt. 17.40 M uzyka z now ych filmów dźw ię­
kow ych. 18.15 O dczyt. 18.40 M uzyka z no­
w ych rewji. 19.25 Koncert rad ioork iestry .
20.30 Słuchowisko. 21.50 O dczyt. 23.00 M uzy­
ka taneczna.

Berlin, fala 419 m. 14.00 do 14.55 P ły ty  gram o­
fonowe. 16.00 Kompozycje M ikołaja Łapatni- 
kowa. 17.00 Koncert 19.00 O dczyt 19.35 Au­
dycja literacka. 20.30 Potpouri radiow e. Do 
0.30 Muzyka taneczna.

Wiedeń, fala 516,3-m. 11,60 P ły ty  gramofonowe. 
15.20 O rkiestra. 19 35 R ecital skrzypcow y. 
20.00 C hóry opery w iedeńskiej. 22.10 M uzyka 
lekka.



Z powodu zlikwidowania interesu

zupełna wyprzedaż
wszelkiego rodzaju na spłaiy 

t l S 9 6 K r 9 9  na d o g o d n y c h  warunkach.
Centrala mebli, Antoni Solorz
Rybnik, ulica Łony 11 — Telefon 1104

Zioła lecznicze
w e d łu g  p rz ep isó w  s ła w n y c h  l e k a rzy ,  p rzec iw  
c h o ro b o m  żo łąd k a ,  k iszek,  płuc, n e rw ó w ,  w ą t ro ­
by, nerek ,  p ę ch e rza  — hem oto idoh i  — upławom. 
obstrukcji ,  kam ien iom  żó łc io w y m , kasz low i,  a s t ­
mie , b łędn icy ,  sk le rozie ,  a r t r e ty z m ó w i ,  r e u m a ­
ty zm o w i ,  etc . Ż ąda jc ie  b ezp ła tne j  b r o sz u ry  po­

ucza jącej!  A d re s :  Liszki — Apteka.

Siemianowice (Śląskie) |

|  Bank Ludowy I
— Spółdzielnia z  odpowiedzialnością n l e o g r a n .^ j

I  w Siemianowicach (Śląskich) |

= Zastępstwo Banku Polskiego 5 

1 Przyjmuję oszczędności |
1 U d z i e l a  p o ż y c z e k  |

■■■
H  i za łatw ia  wszelkie c z y n n o ś c i  bankowe. =

liiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiij

P . KAMIŃSKI
Skład konfekcji męskiej i damsk.

i pierwszorzędny
Zakład krawiecki 

Kr6l. Huta, ulica WolnoSd 20
Telefon 1069

NERWOL
Chemika D-ra Franzosa, jedyny radykal­
ny i wypróbowany środek (nacieranie) 

przeciw

Reumatyzmowi
kłuciu z powodu przeziębienia,  postrza­
łowi, ischiasowi itp. Ząuać w aptekach. 
Wyr6b I słowna sprzedaż

Apteka MrkoSascha
l w ó w ,  K o p e r . . U a  1 ,

Szanownym pp. Kupcom, 1 naszym łaskawym odbiorcom pozwalamy 
sobie zakomunikować, że zapasy fabryczne czekolady

„MASKOTTE” i „OMEGA”
są kompletnie wyczerpane —  magazyny wypróżnione. Ponieważ do No­
wego Roku pozostaje tylko niewiele dni roboczych, więc prosimy zamó­
wienia swe uskutecznić natychmiast, ewentl. na drodze telegraficznej, a po­
staramy się wszystkich terminowo obsłużyć.

Prosimy o dyspozycję, czy wysyłkę uskutecznić mamy pocztą

1

G O P L A N A
Fabryka Czekolady 

Spółka Akcyjna w Poznaniu.

99

9 f 9 9 9 ¥ w ? w ¥ f f i f f f

W Monte 
Carlo

w pobliżu domu gry, gdzie 

setki dziennie próbują szczęścia, 

znajduje się kiosk: sprzedają w nim 

lemoniadę, pierniki, czekoladę. Wła­

ściciel kiosku, człowieczek mały, ułomny 

(garbaty). —  W kiosku —  choć ceny ho- 

rendalne —  zawsze pełno. Czemu? bo wszyst­

kie piękne panie, wszyscy panowie —  po drodze 

do salonów gry wstępują do kiosku, aby choć koń­

cem paluszka —  dotknąć garbu ułomnego, co —  wedle 
pojęcia graczy —  szczęście przynosi.

r4fedle przekonań lyj.ący oió  przynosi ró wifeż szczęście"
mmmm;

Każdy zaroili
do 300—  zł. tnles.

p racu iąc  w dom u na 
m aszy n a ch  pończoszn. 
. .E X PR E B " Z w r a c a i c e  

,ę ieszcze  dz iś  do f i r ­
my E. POTYSZ. C ie­
szyn .

i  Oszczędzajcie! §
5 5  na c z a rn ą  g . a z m ę  i aia za- = 
EE pew nem a sob.e s t a r o ś c i .  S

EE Najpewniej i najkorzystniej ulo- : 
EE kujesz swe o s z c z ę d n o ś c i  w \

I  Banku Ludowym |
—— Spółka z nieogi.  odp. :—

= =  w  Wielkich Hajdukach, Ratuszowa 2. j
5=  Wypożyczamy darmo skarbonki. • 
= 1  Wydzierżawiamy safes (schowki) \

Coceiz tirzymarposacr?
Musisz u k o ń czy ć  k u /sy  
tach o w e ,  k o responden-  
_vjne im. prof. Sekulu- 
wicza W a rs z a w a .  Zó- 
-awia  42. Kursy  wyu- 
zają l is tow nie  buchal- 
,erj i. r a chunkow uści  

kupieckiej.  k o re sp o n ­
dencji handlowej,  s te­
nografii.  nauk handlu 
p raw a ,  kaligrafii ,  p isa ­
nia na m aszy n ach ,  to 
w a r o z n a w s tw a  augiel- 
k ieg o .  francuskiego, 
j’emieckiegu. pisowni 
g ra m a ty k i  polskiej oraz  
ekonmnji.  P o  ukończe- 
mu św ia d e c tw o .  Żąda j­
cie p rospek tów .

Cierpiący
na doleglwości uszu

jak przytępiony słuch, 
rwanie, strzykanie, 
szum i t. p.

żąda prospekt firmy

„H E R B A "
Poznań, Zwierzyniecka 74

każdego  rodzaju  p rz y -  
n o są  z a w s z e  pożadany  
sku tek ,  jeżeli je n a d a ­
jecie w gazec ie ,  k tó ra  
n ie ty lko  w obw odz ie  
p rz e m y s ło w y m .  lecz 
także  i poza g ran ica  te-  
..óż o b w o d u  iesi m ocno  
rozpJSwszechmona. a 
za tem  o g łaszan ie  w 
naszej  g a ze c ie  p r z y ­
niesie w a m  w.ele  ko. 
rzyści.

SIEDEM SŁONI
i z  tego powodu opatizylismy naszą 

słynną czekoladę

M ASCOTTE
SIEDMIU SŁONIAMI
Nasza czekolada .,MASCOTTE" nietylko 
jest świetna, ale jest  nadzwyczaj tania, 
bo waży ca 12J g tam ow a kosztuje  tylko 

zł 1,50.

Wobec zbliżających się Św iąt B o ż e g o  
N a ro d zen ia  i wobec zbliżającego się 
N o w e g o  B oku — pozwalamy sobie 

zwtócic uwagę jeszcze taz na naszą

MASCOTTE
Niechże ta świetna czekolada uprzyjemni 

każdemu wieczór wigilijny.

Niech te

SIEDEM SŁONI
w dniu N o w eg o  B oku spojrzą na Ciebie, 
Szanowny Odbiotco, wesołymi slep.ami, 
co z pewnością będzie oznaczało, że  ten 
N ow y fio k  szczęście Ci pizymesie. — 
Ptos my także nie zanomnieć o naszej 

sławnej

OMEGA
Pytają się nas, która czekolada jest lepsza 
M ascotte  czy O m eg a . Odpowiadamy 
ta jest świetna i świetną jest  ta druga. 
To rzecz gusta. M ascotte  jest łagodniej­
sza, a C m eg a  więcej wytiawna - więce, 

zbliżona do czekolady Lindta. —

Prosimy wypróbować

MASCOTTE
i OMEGA

Ifpl i
?:iW $

honsuma
— to czyste, aromatyczne, 
nleopakowane m y d ło  w 
praktycznych kawałkach, 
dla wybrednych i o szczęd ­
nych Gospodyń I

nabycia w każdym  r  i
sk lep ie l

;*iyi' j^ -'..V,+/.. t

Nr. 162

honsum a

Bank Ludowy
w  B y to m iu

podaje do wiadomości,  że  wszyscy ci 
właśc.cieie książek depozytowych Banku 
Ludowego w Bytomiu, którzy dotąd 
jeszcze nie zgłosili się do waloryzacji, 
mogą przedłożyć książeczki do ostemplo­
wania do końca toku 1930 w biurach 
Banku; zg ło szert p ó źn ie jszy ch  w ż a d ­
nym razie  i ie  u w zg lęd n ia  s ie .

Bank Ludowy w Bytomiu
przy.m u,e n o w e  d e p o z y ty  i p łac i o d  
nicn a V ? T  roczn ie .
B a n k  o t w a r t y  od 8— 3, w soboty 
od 8 - 1 2 .

m BANK LUDOWY
Spółdz. z odp. ogr.

w  Nowej Wsi (k. Król. Huty)

Płaci za wkłady oszczędnościowe 
5lj2 do lUuy0

Zastępstwo Banku Polskiego

Kolektura Państwowej Loterji 
Klasowej

15 lat gwarancji 
N a  r a t t f  mie­

sięczne po 2 0  z ł .

Dominik SMMJ 
Ki. Hula. 3 moja

l y s p  tilOIKil
ta  k a ta r  źo ladka.  wzde  
cia. Kurcze, bóle n u ­
dności, zgagę  n ie s t ra ­
wność. b ra k  ap e ty tu  
b 'edn  ce. ogólne  osła. 
bicnie e tc .  o d zy sk a ło  
zdrowie,  u ż y w a ją c  ziół 
ka s t a w n e g o  na ca ły  
św  a t  Dr. Dietla, proi.  
U n iw e rsy te tu  Jag ie l -  
.ońskiego. Źadaic  e 

-z p ta tn e j  b ro sz u ry  
po uczającej.  Adr. Lisz 
ki -  A m eka.
iiiimmiimiiniimimii

ozgowszetiiDia t e.1

l l l l l l l l l l l l l l l l l l l ł l l l i l l l l l l

f i
. u l  r a n

t m m m m v m m m *

Kra - wa - ty
Krawaty i tylko krawaty

w składzie krawatek
Katowice, Uilca Poprzeczna 12

I
Ł a s k a w y m  w zg lęd o m  S zan .  P ub l icznośc i  po­

leca się:

Aleksy Wa!dberg
Ryamk

róg olacu W olności naprzeciw  starego  kina.
Fachu  wiec od roku I9uu. Spec ja l is ta  w zegar- 
n i . lw ie  z e g a ró w  w ie żo w y c h  jak i skom plikow a­
nych  z e g a rk ó w  k ie s zo n k o w y ch .  R egu low au ie 
pudług chronom etru .

Mam także  na sk ładz ie  zegark i  zn an y c h  św ia­
to w y ch  m arek,  pierścionki  ślubne, a r ty k u ły  biżu- 
te ry jne  podarki  na różne  okoliczności.  Nowo- 
w p ro w a d z o n y  dzia ł  w y ro b ó w  o n ty c z n y c h .  Oku­
la ry  według  przep isu  lekarza .

Urzędnikom , k tó rz y  się  w y leg ity m u ją  co do 
osoby  t z a jm o w an eg o  s tanow iska ,  da ję  na od­
p ła ty  na dogodnych  w a ru n k ac h

T a n i o  i c i a o r z e
kupuje się

kapelusze 
b czapki

męskie t dla dzieci, c z a p k i  s z k o l n e  
i dla tow. oraz a r t y k u ł y  m ę s k i e

w firmie

Fr. Józefoski
Katowice* ul. 3-go Maja nr. 13


